
Maria Eustachiewicz

"Psalmodia polska" Wespazjana
Kochowskiego na tle staropolskich
stylizacji biblijnych
Pamiętnik Literacki : czasopismo kwartalne poświęcone historii i krytyce
literatury polskiej 65/2, 45-78

1974



M ARIA EUSTACHIEWICZ

„PSALMODIA POLSKA” W ESPAZJANA KOCHOWSKIEGO 
NA TLE STAROPOLSKICH STYLIZACJI BIBLIJNYCH

Psalmodia polska Kochowskiego jest niew ątpliw ie ostatnim  wielkim 
dziełem  poetyckim  'baroku i choćby z tego ty tu łu  zajm uje w literaturze 
XVII w. miejsce szczególne. Utwór Kochowskiego, w ielokrotnie opisy­
w any h w arto jednak poddać analizie jako swego rodzaju  „produkt final­
n y ” procesów rozwojowych lite ra tu ry  w. XVI i XVII, związanych 
z kształtow aniem  się myśli historiozoficznej i społecznej, a także z for­
m owaniem  się określonej koncepcji człowieka. Procesy te  w różny sposób 
żywią się inspiracjam i tekstu  biblijnego. Biblia  jest źródłem  dla całego 
kom pleksu zjawisk ideowych i artystycznych, użytkow anych „w teks­
tach”, ale niezależnie od tego żywych w świadomości czytelniczej, owe 
teksty  odbierającej w ścisłym związku z całokształtem  norm  ideowych 
i artystycznych danego c zasu 2.

Oddziaływanie Biblii na litera tu rę  staropolską należy więc oglądać 
w dwu płaszczyznach: ideowej i „literackiej” . Na płaszczyźnie ideowej 
jest to  przede w szystkim  przeniesienie koncepcji prow idencjalnej do 
współczesnej historiozofii, koncepcji, poprzez k tórą tłum aczy się sensy

1 T ryb u t  n a leży ty  w dzięczności w szy tk iego  dobrego daw cy ,  Panu i Bogu, albo 
Psalm odia  polska, za do brodz ie js tw a  Boskie dziękująca.  Przez jednę najliższą krea­
turę Roku P. 1693 napisana, a do druku podana Roku P ańskiego 1695. W D rukarni 
Jasnej Góry Częstochow skiej. Z prac o Psalmodii  w ym ieńm y w ażniejsze (w po­
rządku chronologicznym ): L. M. D z i a m a ,  W espazjana K och ow sk iego  „Psalmodia  
polska”. Kraków 1896. — S. T u r o w s k i ,  „Psalmodia po lska” W. Kochowskiego.  
„Biblioteka W arszaw ska” 1907, t. 4. — J. K r z y ż a n o w s k i ,  w stęp  w: W. К o- 
c h o w  s к i, „Psalmodia po lska” oraz w y b ó r  l i rykó w  i fraszek.  K raków  1926. BN  
I 92. — Cz. H e r n a s, W espazjan  K och ow sk i  — poeta  „naznaczony”. „Prace L ite­
rackie” t. 11/12 (1970).

2 W łączenie do badań historycznoliterackich także oczekiw ań odbiorcy, zobiekty­
w izow anych w  dziełach literackich stanow iących jego dośw iadczenie czytelnicze, 
postuluje H. S. J a u s s (Historia l i teratury jako  w y zw a n ie  rzucone nauce o l i te ­
raturze.  „Pam iętnik L iteracki” 1972, z. 4, s. 276 n.).



zdarzeń historycznych przeszłości i współczesności i k tó ra  w całości staje 
się istotnym  narzędziem  dydaktyki społecznej. Jest to również przenie­
sienie biblijnej koncepcji narodu w ybranego w  obręb m yślenia politycz­
nego polskiej szlachty, proces zbiorowej identyfikacji i próby nowego 
sform ułow ania celów, ku którym  Bóg prowadzi ,,Nowy Izrael”.

1

Początki tego „przeniesienia” są zarówno protestanckie jak i katolic­
kie. Wywodzą się z figuralnej in terpretacji Biblii, tak  wyrazistej w publi­
cystyce m oralistyeznej Erazma z R o tte rd am u 3, a upraw ianej również 
przez Reja i podjętej przez publicystów katolickich okresu kon trre fo r­
macji. W tym  aspekcie kontrreform acja najw yraziściej była asym ilacją 
wzorów wykształconych przez dydaktyczne piśm iennictwo reform acyj- 
n e 4 (Stała obecność motywów Podręcznika żołnierza Chrystusowego  
w publicystyce katolickiej jest tego dobitnym  świadectwem). W lite ra tu ­
rze staropolskiej biblijny prowidencjalizm  i związana z nim koncepcja 
narodu wybranego kojarzą się ściśle z tem atem  antytureckim . W tw ór­
czości Orzechowskiego jako autora Tur cyk  obecne są wszystkie wątki 
myślowe i odpowiadające im m otyw y literackie (niektóre w form ie za­
lążkowej), stanowiące budulec późniejszych koncepcji „przedm urza”, na­
rodu wybranego do rozgrom ienia -potęgi tureckiej 5.

Na płaszczyźnie literackiej oddziaływanie Biblii mieści się w sferze 
różnego typu  transform acji tekstu  wzorcowego. Jak się w ydaje, należy 
tu  w stępnie rozróżnić dwa typy, dość odmienne: parafrazę (przede wszy­
stkim  Psałterza), trak tu jącą  Biblię jako uniw ersalny wzorzec tekstu  poe­
tyckiego, i różne sposoby stylizacji, w których „naśladow anie” (różnie 
ustopniowane) wątków i bohaterów, topiki i s tru k tu r języikowo-stylistycz- 
nych współ występu je z jedną lub obydwiem a wyróżnionym i wyżej „ide­
ami b iblijnym i” (prowidencjalizm u i narodu wybranego).

Stylizację rozum iem y tu, zgodnie z koncepcją Bachtina, jako specy­
ficzną dwugłosowość te k s tu 6. Konsekwencją takiego rozum ienia przed­
m iotu jest opis obu uczestniczących w  wypowiedzi „głosów” i odniesienie 
ich do systemów stylistycznych, z których korzystają. Wszelka stylizacja 
u jaw nia „regularność” swego wzorca, mimo że reguły  te  nigdy ń ie  zosta­
ły »kodyfikowane. Pow tórzenie niektórych cech świadczy, że w rozum ie­

3 D e s i d e r i u s  E r a s m u s  R o t t e r o d a m u s ,  Podręcznik  żołnierza C h ry ­
stusowego nauk zbaw iennych  pełny.  Z oryginału łacińskiego przełożył oraz w stę ­
pem krytycznym  i przypisam i opatrzył J. D o m a ń s k i .  W arszawa 1965.

4 O znaczeniu tw órczości Erazma dla literatury kontrreform acyjnej zob. L. 
ł a k o w s k i ,  Świadom ość religijna i w ię ź  kościelna.  W arszawa 1965, s. 254 n.

5 Zob. J. T a z b i r ,  Rzeczpospolita  i świat.  W rocław 1971, rozdz. P rzedm u rze  
jako  miejsce  Polski w  Europie.

6 М. В а с h t i n, P rob lem y po e tyk i  Dostojewskiego.  W arszawa 1970, s. 287 n.



niu  au tora i jego współczesnych te  właśnie, a nie irnne, uznano za konsty­
tu tyw ne dla naśladowanego stylu. Wzorzec w relacji do tekstu  stylizo­
wanego jest więc przede wszystkim  wiązką konwencji. Próba rekonstruk­
cji XVII-wiecznego rozum ienia „stylu biblijnego” opierać się będzie na 
dwóch zespołach dokum entów: na zaleceniach sform ułowanych przez Sar- 
biewskiego w pracy O poezji doskonałej, w której próbował dokonać mo­
dyfikacji treści pojęcia „im itatio” w  duchu chrześcijańskim 7, oraz na 
p rak tyce literackiej. Ta ostatnia — przez dokonywanie wyboru cech 
przeznaczonych do powielenia w  tekstach stylizowanych — jednocześnie 
potwierdza norm ę i kształtu je horyzont oczekiwań czytelnika 8.

P ostu latu  ,,im ita tio” w stosunku do Pisma św. brak, jak  się wydaje, 
w XVI-wiecznej teorii p o ez ji9. „Wyższość” wzorców biblijnych i ich sto- 
soiwność w poezji chrześcijańskiej jest podkreślana raczej przez teolo­
gów i m oralistów niż przez autorów  poetyk. Wolno sądzić, iż w XVI stu­
leciu w  świadomości niektórych przynajm niej hum anistów , szczególnie 
z kręgów  protestanckich, dwie funkcje m owy poetyckiej: „docere” i „de­
lectare”, przypisyw ane były dwom odm iennym  typom  przekazów: biblij­
nem u i retorycznym  tekstom  antycznym , a także ich inaśladownictwom. 
Szymon Budny w Liście ofiarownym  trak ta tu  O urzędzie miecza u ży ­
w ającym  tak  pisze, czyniąc zresztą użytek z retorycznego toposu afekto­
w anej skrom ności10 :

Znam sie  do tego, że było trzeba z lepszym  do tej osoby obrotem  skry- 
benta i polerow niejszego Polaka, ale gdzież nam ty W łochy brać? Ono m ię n ie-  
pom ału cieszy, że też apostoł P aw eł gruby (jako sam o sobie pisze) był, 
a przedsię nam jego grubość, w ięcej nierów no niż D em ostenesow a albo C ice- 
ronowa płynąca w ym ow a, i pomaga, i pom agać w szem  w iernym  do skończe­
nia w ieku będzie n .

Wedle cytowanej wypowiedzi retoryka antyczna i hum anistyczna 
obsługują sferę estetycznej przyjem ności, „gruby” język biblijny — uczy 
(pomaga do zbawienia). Budny przedstaw ia itu pogląd w pewnym  sensie

7 Zob. T. M i c h a ł o w s k a ,  R eguły  w  staropolskiej sztuce poetyck ie j .  W zbio­
rze: E ste tyka  — p oe tyka  — li teratura. M ateria ły  z  konferencji naukow ej p o św ię ­
conej zagadnieniom l i tera tury  s taropolskiej [...]. W rocław 1973, s. 38.

8 Term inu tego używ am  za J a u s s e m  (op. cit., s. 280 n.).
9 P ostulat taki nie pojaw ia się w  poetykach om aw ianych przez Mi c h a ł o  w -  

s к ą (op. cit.). Sporadycznie w  obronie chrześcijańskiej tem atyki i term inologii w y ­
stępują poeci (Corvinus, H ussow czyk, Dantyszek) w  dyskusji nad funkcją orna­
m entyki m itologicznej. Zob. B. O t w i n o w s k a ,  Imitacja. Z arys prob lem a tyk i  
i ewolucja pojęcia. W zbiorze: P rob lem y  li tera tury  staropolskiej.  Seria 2. W rocław  
1973, s. 444.

10 Zob. E. R. C u r t i u s ,  Topika.  „Pam iętnik L iteracki” 1972, z. 1, s. 236 n.
11 Sz. B u d n y ,  O urzędzie  miecza używ a ją cym . (1583). W ydał S. ' К o t. W ar­

szawa 1932, s. 15.



archaiczny, odzwierciedlający kontrow ersyjne kw estie wyboru stylu za 
czasów pierwszych pisarzy chrześcijańskich 12. W w ieku XVI powszechnie 
uznawano teksty  antyczne za wzorcowe, ale świadomość odmiennej 
wzniosłości i poetyckości tekstu  biblijnego odczytać można z p rak tyki 
literackiej twórców tak  bardzo różnych, jak np. Dantyszek (H ym ni ali­
quot ecclesiastici) i Rej (Psałterz). U gruntow ują tą świadomość poetyckie 
parafrazy Psałterza. Dopiero jednak po soborze trydenckim , kiedy to  po­
jaw ił się program  chrystianizacji ku ltu ry , uznano wyższość dzieł chrześci­
jańskich i postulat ich naśladowania zajął m iejsce „imitatio”, zalecanej 
dotąd tylko wobec „wzorcowej” lite ra tu ry  antycznej 13.

Jako przykład pełnej eksplikacji teoretycznej nowej postaw y wobec 
tradycji biblijnej i antycznej przyw ołuje się zwykle tra k ta ty  SarbiewT- 
skiego. Jest rzeczą znam ienną, że Sarbiewski nie postuluje zm iany s truk ­
tu r  literackich antyku, k tóre pozostają dla niego punktem  wyjścia. C hry­
stianizacji powinno ulec w ypełnienie semantyczne, zaś reguły konstruk­
cyjne wypowiedzi, ustalone w poezji antycznej, pozostają nienaruszalne 
i wzorcowe. Sarbiewski, wskazując na doskonalszy od antycznego wzór 
biblijny, m a na m yśli przede wszystkim  epikę (epopeję), która jest głów­
nym  przedm iotem  rozważań tra k ta tu  O poezji doskonałej. Dlatego też 
wyprowadza swój wywód z opisu trzech grup „czynności możliwych”, 
będących tworzyw em  epizodów lub całej akcji epickiej. Konsekwencją 
jest położenie nacisku na „działania” Boga, natury , bohatera. Analogicz­
nie do poetów starożytnych, czerpiących „cudowne możliwości” z m ito­
logii, poeta chrześcijański powinien „zgodnie z poglądami religii chrze­
ścijańskiej” przedstawiać „czynności Boże jako wsparcie czynności boha­
te ra” — „na wzóir naszej historii świętej i nauki, jaka zawiera się 
w św iętych księgach” . W Piśmie św. — podkreśla Sarbiewski —

N iezliczona [...] jest [...] ilość takich m ożliw ości, urozm aiconych bardzo 
i efektow nych, które z samej swej natury i z zew nętrznych objaw ów  są w spa­
n iałe i m ajestatyczne oraz bardziej jeszcze godne podziwu niż w szystk ie w  ogólę 
pogańskie osobliw ości i opowieści; a podobne będzie można oczyw iście tworzyć 
na wzór tego, co się już raz zdarzyło i o czym  Pismo św. opowiada 14.

Dalej Sarbiewski podaje przykłady opisu mocy Boskiej, wyrażającej 
się w  cudownych okolicznościach pojaw iania się Boga i w jego niezw y­
kłych działaniach, czerpane z Proroctw Ezechiela, Psałterza, Księgi W y j ­
ścia, Apokalipsy.

12 T. Z i e l i ń s k i ,  Proza a r tys tyczna  i je j  losy. W: Po co Homer?  Kraków  
1970, s. 158 n.

13 E. S a r n o w s k a - T e m e r i u s z ,  Ś w ia t  m i tó w  i św ia t  znaczeń. Maciej K a ­
z im ierz  S arb iew sk i i p rob lem y w ied zy  o starożytności.  W rocław 1969, s. 115 n.

14 M. K. S a r b i e w s k i ,  O poezji doskonałej, czyli  W ergiliusz i Homer. Prze­
łożył M. P i e z  i a. Opracował S. S k i m i n a. W rocław 1954, s. 38. B PP, В 4.



Postulat naśladowania dotyczy tu  obrazów bardzo silnie nacechowa­
nych niezwykłością, a także możliwości ich zastosowania w opisie w fun­
kcji alegorii. Postaci mitologiczne mogą być zastępowane przez aniołów, 
przez apokaliptyczne zwierzęta; mitologiczne krajobrazy — przez k ra j­
obrazy rajsk ie lub wzorowane na  Apokalipsie. Przem iany postaci mitolo­
gicznych m ają  swój doskonalszy odpowiednik w  pojaw ianiu się aniołów 
w ludzkiej postaci oraz w  innych biblijnych „metam orfozach”. 'Możliwo­
ści te  w ynikają  z opisu bezpośrednich działań Boga. Drugą grupę stano­
wią opisy „działań i możliwości płynących z n a tu ry ” oraz opisy dzieł 
sztuki. Jak  widać z przedstaw ionych przez Sarbiewskiego przykładów, są 
to obrazy konstruow ane w sposób szczególny: „pełne katachrez” i dostar­
czające „alegorycznych możliwości”, a więc wym agające podwójnej in­
terp retacji. Trzecia grupa obejm uje działania bohaterów. W skazuje tu  
Sarbiew ski nie tylko na wyższość m oralną bohaterów biblijnych, ale tak ­
że na możliwość odnalezienia w Biblii „cudownych poznań i zmian losu”, 
niezw ykłych peirypetii, wreszcie na to, że szereg cudownych motywów 
nie ma w  ogóle odpowiednika w  mitologii. Dlatego w łaśnie Pismo św. 
jest wzorcem  od niej bogatszym  i doskonalszym 15. Zauważmy n a  m argi­
nesie, że wniosek Sarbiewskiego jest bardzo bliski konkluzji zaginionego 
dziś tra k ta tu  św. A ugustyna De modis locutionum, tak  jak go znamy ze 
streszczenia Kassiodora 16.

Jak  się w ydaje, przedstaw iony w  trak tacie  O poezji doskonalej zasób 
możliwości im itacyjnych dostępny był także liryce, zwłaszcza jej gatun­
kom wysokim. M ateriał b ib lijny  musiał być potraktow any odmiennie, 
zgodnie z regułam i wypowiedzi lirycznej — więc podporządkowany nie 
„działaniom ” i fabule, lecz „fikcjom lirycznym ”, które z n a tu ry  swej są 
„obce codziennemu życiu, bardziej także osobliwe i rzadkie 17. Szczególnie 
liryka o treści m oralnej dysponowała możliwościami m ediacyjnym i dla 
fikcji lirycznych i epickich 18.

Na przełomie XVI i XVII w. istn ieją  już wszystkie wyznaniowe prze­
kłady Pisma św.: katolickie Leopolity i W ujka, protestanckie biblie brzes­
ka i nieświeska. Zarówno przekłady jak i poetyckie parafrazy  Psałterza 
współtworzą wzorzec sty lu  biblijnego. Parafrazy  te, począwszy od Psał­
terza Dawidowego Jana  Kochanowskiego, są również tekstam i swoiście 
„dwugłosowymi” : kod bib lijny  wchodzi w nich w  związki z kodem poe­
tyckim  kształtow anym  przez norm y poetyki klasy cysty cznej. „Dwugłoso- 
wość” parafrazy  można więc określić jako napięcie między obu system a­

15 Ibidem ,  s. 45.
ie Z i e l i ń s k i ,  op. cit.,  s. 160.
17 M. K. S a r b i e w s k i ,  W y k ła d y  poetyk i .  Przełożył i opracował S. S к i m i-  

n a. W rocław 1958, s. 30. BPP, В 5.
” Ib idem ,  s. 31: „środkowa m etoda m iędzy liryczną i epicką fikcją”.

4 — P a m ię tn ik  L ite r a ck i 1974, z. 2



mi uczestniczącymi w wypowiedzi. Niezależnie od wszelkich możliwych 
rozróżnień teoretycznych m iędzy przekładem  a parafrazą — także i para­
frazy kształtu ją horyzont oczekiwań czytelnika przez u trw alenie pewnych 
norm  wypowiedzi, odbieranych później jako „biblijne”. Przenoszą one do 
poezji polskiej pewną postawę podmiotu wobec Boga, wobec życia spo­
łecznego, a także sposoby mówienia o ludzkiej egzystencji, ujm ow anej 
„uniw ersalnie”, „ponadhistorycznie”. Możliwości przeniesienia tak  ukształ­
towanej postaw y podm iotu poza obręb parafraz biblijnych dostrzegł 
pierwszy i wyzyskał ze znakom itym  efektem  artystycznym  Kochanowski 
w Trenach  (psalmiczne treny  XVII i XVIII).

W obrębie parafraz Psałterza  kształtu je się również znamienne dla 
litera tu ry  polskiej rozum ienie psalm u jako gatunku literackiego 19. „Nie- 
regularność” psalm u z punktu  widzenia poetyki klasycystycznej była, 
jak  się w ydaje, istotną przeszkodą dla asym ilacji tego gatunku w poezji 
renesansowej. Pracę Kochanowskiego nad Psałterzem  można chyba 
w sposób zasadny potraktow ać jako próbę świadomego uzgodnienia norm 
poezji biblijnej z dyrektyw am i poetyki renesansowej. L iryka biblijna 
ostatecznie zam knięta została w kształt jej obcy, ten  sam, k tó ry  Kocha­
nowski w Pieśniach uznał za równoważnik ody (carmen) H oracego20. 
Opisane przez Jerzego Ziomka istotne m odyfikacje czy pominięcia biblij­
nych s tru k tu r stylistycznych w skazują rów nież na  ową tendencję m edia­
cyjną: pominięto s tru k tu ry  obce poezji kształtow anej na wzorach antycz­
nych 21. Sam poeta wysoko cenił swoje dzieło, miał świadomość, że to do­
konanie w poezji polskiej pierwsze i jedyne, w yrażoną w  dedykacji 
zbioru Myszkowskiemu dum nym  zdaniem o skale Kalliopy. W dalszej 
historii parafraz psalm icznych form alne utożsam ienie „pieśni” i „psal­
m u” potwierdza się już u Szarzyńskiego: jego parafrazy  nosiły ty tuły: 
Pieśń I  na psalm  [...], Psalmu [...] paraphrasis, Pieśń na kszta łt psalm u  28.

19 W poetykach opis psalm u jako gatunku literackiego (nieklasycznego) nie po­
jaw ia się. N atom iast ze słow ników  staropolskich w ynika, że synonim em  psalm u  
była pieśń. Zob. J. M ą c z y ń s k i ,  Lexicon L a tino-Polonicum.  R egiom onti 1564: 
„Psalmus  — śpiew anie, pienie, piosnka”; „Carmen  — śpiew anie, pieśń i tem, Car­
m en  — m odlitw a albo jakie ine używ anie im ienia Boskiego, które pew nym i słow y  
u starych ludzi byw ało”. To ostatnie określenie odpowiada treściow o pojęciu psal­
mu; u G. K n a p s k i e g o  (Thesaurus Polono-Latino-Graecus.  T. 1. Cracoviae 
MDCXLIII) s. v. „Psalm y D aw idow e” jest tylko jeden odpow iednik: „Psalm i Daui-  
dis, psa lm orum  decantatio”, s. v. „Pieśń” — jeden z odpow iedników  zgodny jest 
z pojęciem  psalm u: „hymnus in honorem D ei”.

20 O horacjanizm ie Pieśni  K ochanow skiego zob. L. S z c z e r b i c k a - S l ę k ,  
w stęp w : J. K o c h a n o w s k i ,  Pieśni. W rocław  1970, s. V. BN I 100. Zob. też 
O t w i n o w s k a ,  op. cit., s. 447.

21 J. Z i o m e k ,  w stęp  w: J. K o c h a n o w s k i ,  P sałterz  D aw idów .  W rocław  
1960, s. CXII n. BN I 174.

22 M. S ę p  S z a r z y ń s k i ,  R y tm y  abo w iersze  polskie.  Opracowała i w stępem  
opatrzyła J. S o k o ł o w s k a .  W arszawa 1957, s. 38, 43, 47.



Staropolskie stylizacje biblijne pojaw iają się najpierw  w gatunkach 
retorycznych. W zorcami były  głównie księgi historyczne Starego Testa­
m entu, prorockie i Apokalipsa. „B iblijne” norm y stylistyczne, dające się 
odczytać z tych ksiąg, w prowadzane były w obręb wypowiedzi kształto­
wanej w  zasadzie przeiz norm y reto ryk i antycznej, stosowany tu  sposób 
im itacji tekstu  biblijnego można więc nazwać „retorycznym ”. Polega on 
głównie na przytoczeniach i naśladow aniu charakterystycznych struk tu r 
stylistycznych. Także podm iot tych  wypowiedzi ukształtow any został na 
wzór proroka, nauczyciela społeczności, do której się zwraca, rew elatora 
praw dy objawionej. Również i „druga osoba”, a więc owa społeczność, 
milczący uczestnik dialogu, została uform owana na wzór biblijnego Izra­
ela. Z biegiem  czasu pojawiał się w tych tekstach  „bohater w ybrany”, 
mąż Boży, narzędzie Boskiego działania w historii.

W tych  Stylizacjach obserw ujem y owo charakterystyczne współtwo­
rzenie literackiego wzorca sty lu  biblijnego przez różne przekazy: łaciński 
tekst W ulgaty, polski przekład Pisma św. i Kochanowskiego parafrazę 
Psałterza. I tak, Skarga korzysta z W ulgaty, o czym świaczą cytow ane 
w Kazaniach sejm ow ych  fragm enty Biblii w jego w łasnym  przekładzie, 
Jurkow ski natom iast w Pieśniach m uz sarmackich — z Biblii Leopolity 
i Psałterza Kochanowskiego 23.

W utw orach stylizow anych (lub z elem entam i stylizacji biblijnej) 
ustalił się kanon biblijnych toposów, stosownych dla podejmowanego 
tem atu . Zgodnie z charakterem  wzorca (księgi prorockie) były to zwykle 
utw ory „nauczające” lub „przestrzegające” ; stylizacja biblijna najczęściej 
pojaw iała się w kaznodziejstwie (szczególnie w kazaniach przygodnych) 
i w  parenetycznej litera tu rze  politycznej (iróżnego typu  trak ta ty  i dialogi, 
ekscytarze, lam entacje itp. 24). W ypracowane tu  wzorce operacji styliza- 
torskich ksz ta łtu ją  także wypowiedzi poetyckie w  stylu wysokim (różne 
odm iany sylwy).

Tak więc w  XVII w. istnieją już ukształtow ane w twórczości literac­
kiej, choć nie skodyfikowane, norm y im itacyjne odnoszące się do wzorca 
biblijnego. Mogą one organizować różne ty p y  wypowiedzi zarówno 
w wierszu jak  i w  prozie. W sferze teorii istn ieje  generalny postulat,

23 М. К  o r o 1 к o, O prozie  „Kazań se jm o w yc h ” Piotra Skargi. W arszawa 1972, 
s. 98. — М. E u s t a c h i e w  i с z, S ty l izac ja  biblijna w  „Pieśniach m u z  sarmackich"  
Jana Jurkowskiego.  „Prace L iterackie” t. 14 (1972), s. 87—90.

24 Zob. np. S. O r z e c h o w s k i ,  Quincunx.  W antologii: Polskie dialogi p o li­
tyczne. W ydał J. Ł o ś .  K raków  1919, zw łaszcza s. 278—280. B PP 74. — W. С h 1 e -  
b o w s к i, Lam ent żałosny K oron y  Polskiej.  W: J. C z u b e k ,  Pism a p o li tyczne  
z  czasów rokoszu Zebrzydow sk iego .  Т. 1. K raków  1916, s. 256. — U tw ory M. P a s z ­
k o w s k i e g o  w:  J. N o w a k - D ł u ż e w s k i ,  O kolicznościowa poezja po li tyczna  
w  Polsce. Z ygm u n t III. W arszawa 1971, s. 247 n. — M ateriały staropolskie w :  
W. K u b a c k i ,  Żeglarz  i P ie lgrzym .  W arszawa 1954.



sform ułowany w  toku sporu o cudowność chrześcijańską 25: naśladowania 
wzorów biblijnych, doskonalszych nie tyllko m oralnie, lecz i estetycznie, 
od wzorów pogańskich lite ra tu ry  antycznej.

2

W dotychczasowych badaniach nad Psalmodią najbardziej kłopotli­
wym problem em  był układ zbioru. Podkreślano jego luźność 26 czy wręcz 
przypadkowość rozmieszczenia psalmów — naw et przy wysokiej ocenie 
całości dzieła kompozycja zbioru w ydaw ała się czynnikiem  estetycznie 
negatywnym , co najw yżej — neutralnym . Jak  się wydaje, zaważyło tu  
przede wszystkim  poszukiwanie ukrytej „sztuczki”, zasady porządkującej 
utw ór tak  rygorystycznie jak w innych poem atach Kochowskiego (Ogród 
panieński np.!). W ytłumaczeniem  luźności kom pozycyjnej czy naw et chao- 
tyczności może być naśladowanie wzorca biblijnego. Psalmodia, podobnie 
jak Psałterz, zbudowana jest wokół trzech osi tem atycznych. W yznaczają 
je: stosunek człowieka do Boga (relacja człowiek—Bóg), stosunek narodu 
do Boga, stosunek króla (męża Bożego, bohatera) do Boga. W szystkie in ­
ne w ystępujące w  psalmach napięcia i relacje: spraw iedliw i—niespra­
wiedliwi, w ierni—poganie itp., są tylko w ariantam i relacji podstawowych.

Każdy z trzech głównych tem atów  w prow adzany jest i rozw ijany 
przez właściwego bohatera. W Psalmodii bohater pierwszy — człowiek — 
na początku „każdy”, w  następnych psalmach jaw i się jako „w ierny”, 
reprezentant narodu w ybranego (zbiorowości aksjologicznie nacechowa­
nej), sam także przez Boga w ybrany  prorok i nauczyciel. B ohater d ru ­
gi — naród — dany jest od początku w  pełnym  wyposażeniu cech i w ar­
tości: naród  to  szczególnie przez Stwórcę um iłowany, którego los 
wyznaczany jest przez zasługę i karę, łagodzoną miłością Bożą. Naród, 
w zależności od swego stosunku do Boga, dzieli się n a  dwie grupy zasad­
nicze: „w iernych” i „heretyków ”. Wreszcie bohater trzeci — król — jest 
konstrukcją estetycznie najciekawszą. Rzeczywista postać głównego akto­
ra  wiedeńskiej odsieczy została tu  bardzo przekonywająco wystylizow ana 
według wzorów biblijnych. Jest on tym , przez którego działa Bóg, jest 
widomym znakiem  Boskiego działania w historii, a jednocześnie sprawcą 
doskonałej harm onii pomiędzy Bogiem a narodem  w ybranym .

Jak widać, trzy  osie tem atyczne przecinają się w tekście wielokrotnie: 
indywidualny, quasi-autobiograficzny tem at „mówiącego bohatera” łączy

25 P. V a n  T i e g h e m, G łówne d o k tryn y  li terackie  w e  Francji.  W arszawa 
1971, s. 81 n.

26 K r z y ż a n o w s k i ,  op. cit., s. XLIX. — H e r  n a s ,  op. cit., s. 175— 176.



się z tem atem  narodu; bohater jest jego reprezentantem  i jednocześnie 
nauczycielem. Tem at „historyczny” obejm uje zarówno „naród” jak 
i „króla” —  „w ierny” jest tym , k tó ry  opiewa. Taka konstrukcja narzuca 
konieczność przechodzenia od tem atu  do tem atu, budowania na różnych 
osiach i w zajem nej ich kom binacji. W ątki m uszą narastać równocześnie,
00 w  linearnym  porządku tekstu  może być przedstaw ione jedynie jako 
następow anie po sobie odcinków tem atycznych. Kochowski wprowadza 
główne tem aty  kolejno: „wiernego” (w psalmie II), naród (V), króla (IX). 
Odtąd tem aty  te  p rzeplatają  się, zajm ując nieregularne odcinki tekstu  
(od 1 do 3 psalmów) 27. Nie jest to ty lko następstw o w czasie — obserwu­
jem y zarazem  dopełnianie się i wzajem ną modyfikację. Dwa psalm y zaj­
m ują m iejsce szczególne: psalm  I, w stępny, w prowadza „głównego akto­
ra ” — Boga, którego dzieła obserw uje i opisuje bohater. Psalm  ten 
buduje perspektyw ę „wieczności” , absolutnego początku. Psalm  XVI 
w stosunku do psalm u I jest „powtórzeniem  z w arian tem ”. Ma on dobit­
nie uświadomić czytelnikowi łaskę, okazaną przez Boga człowiekowi
1 zbiorowości: jest nią sta ła  obecność „pośredniczki”, M atki Boskiej. Po­
nieważ tem aty  „narodu” i „króla” w  psalm ach dotyczących odsieczy wie­
deńskiej stapiają się w całość, Psalmodia wprowadza zakończenie po­
dwójne: Testam ent katolicki (XXXV) rozwiązuje tem at jednostki („wier­
nego”), W yznanie opieki Boskiej nad Koroną Polską [...] (XXXVI) — 
obydwa tem aty  historyczne. Zabiera tu  głos Korona Polska, wypowiadając 
pod adresem  króla życzenia ostatecznego zwycięstwa nad Turkam i. Zam y­
kająca u tw ór prośba-w yznanie rysu je  perspektyw ę kontynuacji tej opieki 
w przyszłości, aż do końca cyklu historycznego.

3

T ytuł utw oru Kochowskiego T rybu t na leżyty  wdzięczności w szy t-  
kiego dobrego dawcy Panu i Bogu, albo Psalmodia polska, za dobrodziej­
stw a Boskie dziękująca  przekazuje czytelnikowi dwie inform acje: że bę­
dzie to u tw ór dziękczynny i że będzie to polski odpowiednik Psałterza

27 Porządek psalm ów  w edług tem atów  przedstaw ia się następująco: „w ierny” — 
psalm y II—IV, X II, X III, X VII, X X , X X V III, X X X III—X X X V ; „naród” — V—VIII, 
X , XI, X IV , XV, X V III, X IX , X X I, XXIV , X X V II, X X IX , X X X V I; „król” — IX, 
XXII, X X III, XXV, X X V I, X X X —X X X II. Psalm  I pełn i rolę w stępu, nie został tu 
więc w liczony, podobnie jak uzupełniający go psalm  XVI, Za ucieczkę grzesznych,  
Pannę Przenajśw ię tszą ,  dzięka.  — Cytaty z Psalm odii  oparto tutaj na pierwodruku, 
zestaw iając je też z w ydaniem  K r z y ż a n o w s k i e g o  (BN); przy m odernizow a­
niu interpunkcji zachow ano jednak dw ukropki (lub średniki) stosow ane w  p ierw o­
druku, a to ze w zględu na ich szczególną rolę. W lokalizacjach liczba rzymska  
w skazuje numer psalm u, arabska — w erset.



Dawidowego 28. Księga psalmów w Biblii jest zbiorem liryków, od wieków 
traktow anym  jako zbiór m odlitewny. Psalm  posługuje się z reguły tech­
niką monologu wypowiedzianego. Podmiot wypowiedzi jest kształtow any 
w nieustannym  napięciu m iędzy „ ja” a „ ty ”, człowiekiem a Bogiem, do 
którego się zwraca, człowiekiem a innym i ludźm i, k tórym  staw ia okreś­
lone przez sytuację (konfliktu, nauczania, wspólnoty) wym agania. Jedno­
cześnie — przy całym bogactwie uczuć i ich odcieni — sytuacji, w któ­
rych w ystępuje podmiot, jest niewiele. Są one zarysow ane w wypowiedzi 
dostatecznie ogólnikowo, aby każdy w iem y mógł odnaleźć w nich w łasną 
sytuację i wystąpić (w modlitwie) w pełni utożsamiony z psalm istą.

Dokonywany przez biblistów podział psalmów na „odmiany gatunko­
we” oparty  jest na  k ry terium  tem atycznym  (psalmy pochwalne, królew ­
skie, sapiencjalne, syjońskie i tp .)29 oraz k ry te rium  postaw y podm iotu 
wobec przedm iotu wypowiedzi i jej adresata. System atyka ta  kw alifiku­
je  również (niejako na marginesie) tonację uczuciową tekstu  (lamentacja, 
błaganie). Kochowski w ty tu le  swego zbioru dokonał znamiennego 
ograniczenia: „psalmodia dziękująca” — spodziewalibyśm y się w nim  
więc przew agi psalm ów dziękczynnych i pochwalnych. Tymczasem wy­
bór dokonywany w  Obrębie możliwości oferowanych przez wzorzec nie 
w pełni potwierdza tak ie  założenie wstępne. Najczęściej, w yzyskuje Ko­
chowski psalm y sapiencjalne (w 8 utworach), po nich dopiero pochwalne 
(7), następnie lam entacyjne (6) i królewskie (3). Poeta dość swobodnie 
trak tu je  „odmiany gatunkow e” wzorca. Siedm iokrotnie aż przekształca 
tem at i jego ujęcie w  ten  sposób, że psalm  „przenosi się” na inne miejsce 
w system atyce odm ian (np. psalm  X, oparty na  tekście biblijnego psalmu 
królewskiego, przekształca w  sapiencjalny). W ynika to z dopuszczalnej 
w stylizacji swobody wyboru elem entów wzorca i ich transform acji. De­
cydujące dla w yboru poszczególnych psalmów było brzm ienie pierwszych 
wersetów, poddających treść i tonację wypowiedzi.

Interioryzacja tekstu  biblijnego w obrębie Psalmodii dokonała się 
dzięki przeprowadzeniu trzech operacji. Są to: konkretyzacja (używam 
tego term inu  w sensie: uszczegółowienie), przemieszczenie „historyczne” 
i przemieszczenie „teologiczne”. U podstaw pierwszej z n ich leży status 
m odlitewny Psałterza, obu drugich — m yślenie figuralne, w znaczeniu

28 S łow niki staropolskie, M ą c z y ń s k i e g o  oraz K n a p s k i e g o ,  n ie zaw ie­
rają term inu „psalm odia”. L i n d e  podaje: „melodia psalm u i sposób jego odśpie­
w ania, intonow anie księdza przed ołtarzem ”; D o r o s z e w s k i :  „chóralne śp iew a­
nie psalm ów, intonow anie księdza przed ołtarzem , psalm  jako utw ór m uzyczny, 
zbiór utw orów  religijno-m oralnych (np. psalm y Dawida), w  średniow iecznej łaci­
nie — śpiew anie psalm ów ”. M oglibyśm y w ięc zinterpretow ać tytu ł Psalm odia  po l­
ska  jako: „polskie śp iew anie psalm ów ”.

29 Podręczna encyklopedia  biblijna.  T. 2. Poznań 1959, s. 375— 376 (s. v. „Psal­
mów księga”).



sprecyzowanym przez A uerb ach a30. K onretyzacja w Psalmodii dotyczy 
przede w szystkim  podm iotu lirycznego i zarazem  bohatera wypowiedzi. 
Jego obraz w Psałterzu  jest tak  ogólny, że każdy w ierny mógł się w nim 
odnaleźć. Ta w łaśnie ogólnikowość i wieczna powtarzalność sytuacji pod­
m iotu lirycznego ulega w Psalmodii zasadniczemu przekształceniu. Ko- 
chowski przez mnożenie szczegółów konkretyzuje obraz bohatera do 
tego stopnia, że nabiera on rysów  autobiograficznych — jest to jednocze­
śnie rezygnacja z wieloznaczności. Przem ieszczenie „historyczne” polega 
na potraktow aniu dziejów Izraela jako figury  dziejów sarmackich. To 
wszystko, co powiedziano w  Psałterzu o losie narodu wybranego, prze­
niesione zostało w inną rzeczywistość historyczną, znalazło spełnienie 
w  wypraw ie wiedeńskiej czy, szerzej, w historii Polski drugiej połowy 
XVII wieku. Przemieszczenie „teologiczne” to  zawężenie adresu psalmów 
tylko do jednego wyznania. Źródłem  tej operacji jest p rzy jęta przez Ko­
ściół m esjańska in te rp re tac ja  księgi psa lm ów 31. Rdlacja człowiek—Bóg 
mimo swej konkretności emocjonalnej jest w Psałterzu  tak  ogólna, że 
mógł on być księgą m odlitew ną zarówno żydów jak  i wszystkich wyznań 
chrześcijańskich. Kochowski jakby  włącza kanoniczną in terpretację 
w obręb samego tekstu, a przez to zawęża i ujednoznacznia ogólne sensy 
psalmów i w  konsekwencji ogranicza krąg  w irtualnych odbiorców.

W szystkie trzy  operacje są jednocześnie wprowadzeniem  sty lu  biblij­
nego w kontekst systemów stylistycznych poezji polskiej w. XVII, m ia­
nowicie: poezji ziemiańskiej, patriotyczno-lam entacyjnej (zwłaszcza an- 
tytureckiej) i religijnej. Ta ostatn ia w ystępuje tu w swym szczególnym 
ukształtow aniu, zależnym  zarówno od poezji m etafizycznej jak  — jeszcze 
wyraziściej — od barokowego go tycyzm u32. W epoce Kochowskiego 
owe odm iany poetyckie dysponują już skonwencjonalizowanym i sposoba­
mi ujęcia tem atu i pewną liczbą dobrze rozpoznawalnych obrazów. S ty­
listyka biblijna pełni więc w Psalmodii funkcję integrującą elem enty róż­
nych stylów owoczesnych, przy czym cechy tych stylów zostały w pew ­
nym sensie „przytłum ione” w skutek zastosowania wzorowanej na Biblii 
formy wersetowej — egzotycznej w  polskiej poezji. Czytelnik odbiera 
przede wszystkim  wrażenie stylistycznej jednolitości wypowiedzi, a w y­
odrębnienie różnorodnych kom ponentów utw oru w ydaje się pogwałceniem 
jego integralności.

30 E. A u e r b a c h ,  Mimesis. T. 1. W arszawa 1968, s. 329 n.
31 Podręczna encyklopedia  biblijna,  t. 2 , loc. cit.
32 O barokow ym  gotycyzm ie zob. J. R o u s s e t, La L it téra tu re  de l’âge baro­

que en France. Paris 1963, s. 89 η. — E. A n g y a 1, Ś w ia t  słowiańskiego baroku. 
W arszawa 1972, s. 36 η.



4

Przechodzenie z system u w  system  (od sty lu  biblijnego do współczes­
nego autorowi) uwidocznia się najjaśniej w  sytuacji kształtow ania boha­
tera  wypowiedzi, k tó ry  jest jednocześnie podm iotem  liry c zn y m 33. 
Postać „wiernego” (tak nazwiemy kreację bohatera lirycznego Psalmodii) 
budowana jest z elem entów heterogenicznych — składają się na nią: bi­
blijny „spraw iedliw y”, „człowiek” poezji m etafizycznej, „ziem ianin” 34. 
Kochowski wychodzi od zarysowania opozycji Bóg—człowiek, u jętej jako 
przeciwieństwo m iędzy nieskończoną wielkością a nieskończoną małością. 
Psalm  I określa pierwszy człon tej opozycji — Boga; naw iązuje do biblij­
nego psalm u V II I35 nie tylko przez pow tórzenie pierwszego wersetu, ale 
przede wszystkim  przez naśladowanie konstrukcji: jest to rów nież psalm 
pochwalny, zbudowany z pow tarzających się zwrotów do Boga. Jednak  
pierw otna prostota tekstu  biblijnego kom plikuje się: obrazowe przedsta­
wienie Stwórcy poprzez jego dzieła zastąpił Kochowski próbą opisania 
jego istoty, sprowadzoną do rozważania przeciwieństw, tak  w  nim  samym  
jak i w tym , co stworzył. Na tekst biblijny nakłada się tradyc ja  poezji 
religijnej — od średniowiecznych utw orów  m istycznych poprzez poezję 
metafizyczną początków baroku. W poezji barokowej grom adzenie prze­
ciwieństw i paradoksalność były już skonwencjonalizowanym i sposobami 
ujęcia tem atu  religijnego, początkowo w utw orach o pew nych am bicjach 
filozoficznych, u schyłku w ieku — także w  poezji dewocyjnej. W psalmie 
I przedstaw ieniu Boga jako jedności przeciw ieństw  towarzyszy rozpo­
wszechniony od czasów renesansu topos „Deus a rtifex” — Bóg to arch i­
tekt, stwórca i rzem ieślnik; jego działalność — „niepojęte m isterstw o”. Od 
Kochanowskiego topos ten  służy zawsze pochwale dobroci Boga 36 i tak  
też rozumie go Kochowski.

Drugi człon opozycji — „człowiek” — w prowadzony został przez po­
wtórzone trzykrotnie pytanie: „Abym [...] uważył, czymem jest [...]?” 
(III 3), „Któżem ja jest?” (III 8), „Cóż jest człowiek?” (III 10). Jest to pod­

33 Za A. O k o p i e ń - S ł a w i ń s k ą  (Relacje  osobowe w  li terack ie j  kom un i­
kacji . W zbiorze: P ro b lem y  socjologii l i teratury.  W rocław  1971, s. 117— 118, 125) od­
różniam „podmiot liryczny” od „podmiotu utw oru”. Podm iot liryczny („poeta”, 
„psalm ista”) jest konstrukcją literacką zarówno jak i bohater, z którym  zresztą  
w  Psalm odii  został utożsam iony.

34 O tradycjach poezji m etafizycznej i poezji ziem iańskiej w  Psalm odii  zob. 
H e r n a s, op. cit., s. 176.

35 Psałterz  cytuję zaw sze w edług przekładu J. W u j k a :  Biblia, to je s t  Księgi  
Starego i N owego Testam entu . [...]. W K rakow ie, w  D rukarni Ł azarzowej, Roku 
Pańskiego MDXCIX.

36 W. W e i n t r a u b, Manifest renesansow y Kochanowskiego.  „Pam iętnik  L i­
teracki” 1959, z. 3/4, s. 168—169. — Z i o m e k ,  op. cit., s. LXIII.



stawowe pytanie poezji m etafizycznej 37. Kochowski konstruuje odpowiedź 
w oparciu o Księgą Hioba (XVII 14), podobnie jak Szarzyński i potem 
Ju rk o w sk i38, ale wyraziściej n iż poeci początków baroku podkreśla m ar­
ność człowieka:

Zgniłość m i ojcem , matka, bracia, siostry robacy: a ja przecię całego nieba  
potęgę na rękę w yzyw am .

Cóż jest człow iek? K aw alec błota, syn gniew u, naczynie zelżywości: uro­
dzony w  plugastw ie, żyjący w  nędzy, m ający umrzeć w  ucisku. [III 9, 10]

Poezja barokowa tem at „vanitas” egzem plifikowała zwykle obrazami 
czerpanym i z Księgi Hioba i Eklezjastesa. Da się tu  jednak zaobserwować 
znam ienną ewolucję: poeci początków baroku eksponowali dram atyczny 
aspekt „rozdwojenia w  sobie”, pod koniec stulecia zaś rozdarcie jednostki 
m iędzy pierw iastek ziemski i grzeszny, czyli ciało, a pierw iastek Boski 
i wieczny, czyli duszę (III 11) — ujm ow ane jest statycznie. „Przestrzeń” 
m iędzy człowiókiem a Bogiem zwiększa się wskutek jaskraw ych środków 
przedstaw ienia m arności człowieka, k tóre w wielu przypadkach tworzą 
praw dziw y katalog okropności:

Druga część, z którejm  złożony, ciało: w ięzienie dusze, m asa zgniłości, in ­
strum ent grzechu i ceber plugastw a. [X X X V  21].

N aturalistyczno-m akabryczne ujęcia, jakie spotykam y w całej tw ór­
czości Kochowskiego, zagęszczone są jeszcze bardziej w utw orach poetów 
zakonnych w. XVIII, np. KarOla Juniew icza i Dominika Rudnickiego 39. 
Grom adzą się one wokół tem atów  śmierci i m arności świata, a więc tych, 
k tó re  w  późnym średniowieczu najpełniej w yrażały kreaturalność jednos­
tk i ludzkiej 40. Analogie m iędzy średniowiecznym  m akabryzm em  a opar­
tym i na tych sam ych biblijnych źródłach realizacjam i barokow ym i pod­

37 H e r n a s, op. cit., s. 176. Zob. też Cz. H e r n a s, Barok. W arszawa 1973, 
rozdz. Poeci m etafizyczni.

38 M. S ę p  S z a r z y ń s k i ,  Sonet II. Na one s łowa Jopowe: Homo natus de  
m uliere, brev i v iven s  tem pore  etc. W: R y tm y  abo w iersze  polskie,  s. 33. — J. J u r ­
k o w s k i ,  Pieśni m u z  sarmackich,  marg. przy pieśni Terpsychore: „Job kap[itu- 
lum ] 7 [w. 1:] W ojow anie jest żyw ot człow ieczy na ziem i, a dni jego są jako dni 
najem nikow e”. W: U tw o ry  panegiryczne i sa tyryczne.  Opracowali Cz. H e r  n a s  
i M. K a r p l u k ó w n a .  W rocław  1968, s. 96. BPP, В 18.

39 Κ. M. J u n i e w  i с z, R efleks je  duchowne na m ą d r y  króla Salomona o do­
czesności św ia tow e j  sen tym en t [...]. Częstochowa 1731. — D. R u d n i c k i ,  Głos 
w oln y  w  w iązanej m o w ie  [...]. W arszawa 1741. W tym  zbiorze przede w szystkim  
w iersze o starości i śm ierci nasycone są m akabrycznym  kom izm em  (zob. np. s. 125— 
129, 140—142).

40 A u e r b a c h  (op. cit., s. 414) w skazuje, że w  późnym średniow ieczu „szczegól­
n ie jaskrawo i siln ie zaznaczyła sw ą obecność w łaśn ie  owa kreaturalna strona an­
tropologii chrześcijańskiej — a m ianow icie skłonność do uw ydatniania w  istocie  
ludzkiej tego, co jest w  niej przem ijające, co podlega cierpieniu”.



kreślał w ielokrotnie w  swoich pracach Ju lian  Krzyżanowski 41, stanowiły 
one także podstawę dla w yodrębnienia w poezji barokowej n u rtu  „gotyc­
kiego”. Kochowski w  Psalmodii dobitnie m anifestuje przekonanie o samo­
tności człowieka i negację wszelkich ziemskich wartości:

M ajętnostka i jakiekolw iek  zbiory, czaczko dziecinne i połyskujące się nic: 
jakoby m i były przeszkodą do Boga, tak się i teraz ledw ie dla m nie na koszulę 
zdobyły.

Rodzina i przyjaciele precz ode m nie um ykają [...]. [XXXV 24, 25]

W Testamencie katolickim , ostatnim  psalm ie rozw ijającym  tem at 
„człowieka” (XXXV), przygotowanie do śmierci i nadzieja zbawienia 
wprowadzone zostały przez m otyw y znane ze średniowiecznych tańców 
śmierci. Śmierć to  „nieprzeskoczony salt” , m a ona moc zarówno nad 
„m ajestatem ” jak i „poddanym i”, nad „wielkimi p rała tam i” i „podłymi 
km iotkam i”, siermięgą i purpurą, starością i młodością 42.

Podobne obrazy odnajdujem y w psalmie XVII, Ostatniego term inu  
w zm ianka, w  k tórym  człowiek um ierający, opuszczony przez wszystkich, 
darem nie poszukuje patrona: W przedstaw ieniu śm ierci jako sądu nad 
um ierającym  odnajdujem y stary  m otyw  psychomachii:

I tak zagają o m nie prawo, gdzie łóżko moje sądow ą izbą, zły  żyw ot in -  
styguje, sum nienie św iadczy: Bóg sędzia, egzekutor czart, a dekret (broń Boże) 
żeby n ie był z utratą szczęśliw ej w ieczności. [XVII 19]

W Psalmodii pojaw ia się jeszcze jeden typow y m otyw poezji m eta­
fizycznej — ukazanie sytuacji człowieka w świecie przez obraz „wojny 
chrzęścij ańskiej ” 43 :

Tak człow iek człow iekow i w ilk iem  w zględem  dobrego m ienia: dopieroż 
dusza od chytrych n ieprzyjaciół w  tw ardym  oblężeniu zostaje.

Ciało dom ow nik zły, w ala się w  b łocie niepraw ości: jako w ieprz tyjąc  
m łotem  rozkoszy.

Św iat niby gospodarz m achiny tej oszustem  jest: gdy nas próżną chw ałą  
zw iedzionych, jak łątk i jakie pokazaw szy, nagle do kosza zmyka.

Czart m iejsca, które sam utracił, zazdroszcząc: albo burzy ciało przeciwko  
duchowi, albo ducha kusi niedobrych m yśli podniatą. [II 4—7].

Jest bardzo charakterystyczne, że to p rastare  ujęcie „żołnierza Chry­
stusowego” wprowadza poeta antycznym  przysłowiem, zaś wrogą czło­

41 Np. J. K r z y ż a n o w s k i :  B arok na tle  prądów  rom antycznych.  W: Od  
średn iow iecza  do baroku. S tudia  naukow o-li terack ie .  W arszawa 1938; W idnokręgi  
barokowe.  „Przegląd H um anistyczny” 1960, nr 5.

42 J. H u i z i n g a ,  Jesień średniowiecza .  W arszawa 1961, s. 184—186. Zob. też 
J. B i a ł o s t o c k i ,  Vanitas. Z  dz ie jów  obrazowania idei „marności” i „przem ija­
nia” w  poezj i  i sztuce. W: Teoria i twórczość.  Poznań 1961, s. 107 n.

43 Por. M. S ę p  S z a r z y ń s k i ,  Sonet IV. O w ojn ie  naszej, k tórą  w ied z iem y  
z  sza tanem , św ia tem  i ciałem.  W : R y tm y  abo w iersze  polskie,  s. 35. Zob. też H e Γ­
η a s, Barok,  s. 25. — E u s t a c h i e w i c z ,  op. cit., s. 103— 105.



wiekowi działalność św iata przedstaw ia przez topos „theatrum  m undi”, 
również antyczny 44. Kochowski odwołuje się do te j postaci toposu, która 
wywodzi się z Horacego, a k tó rą  w  poezji polskiej spopularyzował Kocha­
nowski (teatr m arionetek) 45.

W psalm ie IV obraz 'bohatera konkretyzuje się dzięki wprowadzeniu 
m otywów poezji ziemiańskiej. Ta część Psalmodii zbudowana jest na po­
dw ójnym  przeciw staw ieniu: Boska Opatrzność — ślepe bożyszcze, F or­
tuna; złota m ierność — bogactwo. Dar Opatrzności „m ierny strum y­
czek do napo ju” (odpowiednik biblijnej „wody posilenia”) to  „parvum  
haerediolum ” 46, opisane przez Kochowskiego następująco:

[...] i m nieś też Panie udzielił kaw ałek  ziem ie, którym  bym  się gnarował.
Inszym  M eksyk zasnuty złotem  i jedw abnorodne niech będą perskich to ­

w arów  intraty: ja się w edług udzielenia Twego kontentuję krw aw ą rodziców  
pracą.

D osyć, mój Panie, i za to, niegodny, w ięcej dziękuję: w ielb ię  Im ię Twoje, 
że w edług m iary i potrzeby substancyjkę m ając, na niczym  mi nie schodzi.

D ałeś m i w edług staw u groblą: a ja też m am  za dosyć, że i z dom owęm i 
na czczo spać nie idę. /[IV 11—14]

Jak  w poezji ziem iańskiej, „m ierny” żywot przeciw staw ia się znakom 
bogactwa (w. 12). Je s t to przeciw staw ienie nie tylko na płaszczyźnie so­
cjologicznej, ale przede w szystkim  m oralnej:

Od pierw szego bow iem  rozumu w zięcia aż do tej szóstego krzyżyka siw izny, 
za łaską Bożą, n ie w iem , co to w  k lątw ie być: albo kondem natom  sądow ym  
okupow ać się grzyw nam i.

Śm ierć moja u sądu oczyma św iecić: dopieroż o bassarynki nigdym  się nie  
zgadzał anim  za jaw ne zbrodnie n ie zajednyw ał w ieży. [IV 15—16]

Żywot ziem iański jest więc żywotem  sprawiedliwego, bogactwo — 
m arnym  i przem ijającym  darem  fortuny. Bóg napraw dę mieszka w „zło­
tej m ierności” (IV 22), kontentow anie się nią jest dowodem mądrości 
rozpoznającej praw dziw e dobro. „Sakralizacja” m ierności wpływa, jak  
się w ydaje, na ogołocenie zarysowanego tu  paru  kreskam i obrazu zie­
m iańskiego bytow ania z elem entów bardzo dla niego charakterystycz­
nych: uroku życia na wsi, przyjem ności gospodarowania 47. Jest to nie­
w ątpliw ie zabieg dokonany na użytek Psalmodii, gdyż w innych utw o-

44 E. R. C u r t i u s ,  European L itera ture  and the Latin  Middle  Ages. N ew  York  
1953, s. 138.

45 H o r a c y ,  Satyra II, w. 81—82. W: W yb ó r  poezji. Opracował J. K r ó k o w -  
s к i. W rocław  1967, s. 252. BN II 25. — J. К  o c h a n o w  s к i, O żyw o c ie  lu dzk im  
(„Fraszki to w szytko, cokolw iek m yślem y...”). W: Dzieła polskie. Opracował 
J. K r z y ż a n o w s k i .  Wyd. 6. Т. 1. W arszawa 1969, s. 142.

46 Zob. Cz. H e r n a s, W k a lin o w ym  lesie. Т. 1. W arszawa 1965, s. 18.
47 Ibidem ,  s. 19, 25 n. Zob. też analizę tekstów  poezji ziem iańskiej w : H e r  n a s ,  

Barok,  rozdz. W zory  życ ia  i w zo ry  krajobrazów.



rach Kochowskiego te  w łaśnie czynniki stanowią ważny kom ponent 
m oralnych w artości ziemiańskiego żywota. Parafraza epody Horacego 
Beatus ille czy Rozjezne pożegnanie z o jczystym  Gajem  48 są przykładam i 
dostatecznie reprezentatyw nym i.

Psalm  IV Psalmodii nawiązuje do biblijnego psalm u XXII. W L iry ­
kach  znajdujem y wierszowaną parafrazę tego samego psalm u, pt. W szyst­
ko z nieba 49, w której w erset „na m iejscu paszej tam  mię posadził. Nad 
wodą posilenia wychował mię [...]” zin terpretow any jest podobnie jak  
w  Psalmodii: dar Boski to kondycja skromnego szlachcica, k tó ry  ma „do­
statek  chleba” na  „ojczystym  szmacie” i dobrego przyjaciela. Obok tych 
konwencjonalnych elem entów ziemiańskiego dosytu pojaw iły się w utw o­
rze nowe, w ynikające z sytuacji szlachcica-żołnierza: „Jest i na stajn i 
sekiel farbowany, / Broń doświadczona [...]”. W szystko  z  nieba jest wcześ­
niejszą i mimo pokrew ieństw a pom ysłu oraz konstytuujących tekst ele­
m entów  bardzo odm ienną redakcją psalm u IV. B rak w niej mianowicie 
tak  wyrazistego jak w psalmie aksjologicznego nacechowania ziem iań­
skiej kondycji. W raz z m otywem  „złotej m ierności” pojaw iły się w Psal­
m odii rem iniscencje horacjańskie, już w  XVI w. stanow iące m otyw y 
obiegowe hum anistycznej parenezy (np. nietrw ałość źle nabytych  sk ar­
bów, w psalm ie XIII) 50.

Jak  dotąd, „biblijność” wypowiedzi mieściła się raczej w sferze stylis­
tycznej — „verba”: jej elem enty konstytutyw ne to  cy ta t inicjalny, silnie 
ewokujący wzorzec; werset; rozsiane po tekście, nieliczne zresztą przyto­
czenia z różnych ksiąg biblijnych; dosadność porównań i m etafor, wzoro­
w anych na biblijnych złorzeczeniach. Natom iast sfera „res” budowana 
była głównie z elem entów pozabiblijnych lub — gdyby naw et dało się 
wykazać ich biblijną genezę (ciało — domownik zły: Micheasz VII, 6, 
M ateusz X, 36; zgniłość mi ojcem: Hiob XVII, 14), znacznie odpodobnio- 
nyeh w  ciągu wielowiekowych przekształceń. Pojaw iła się więc koniecz­
ność dopełnienia obrazu bohatera tak im i cecham i biblijnym i, których 
wyrazistość „w ytłum i” i zintegruje heterogeniczne treści. Dokonał tego 
Kochowski w psalmie XIII, sapiencjalnym  (jak w P sałterzu), k reu jąc po­
stać „sprawiedliwego” i przeciw staw iając go m ożnemu „złośnikowi”. Po­
w tórzył tu  poeta aż 14 wersetów psalm u XXXVI, jednocześnie na ogólne 
przeciw staw ienie b iblijne nakładając typow e opozycje lite ra tu ry  ziem iań­

48 W. K o c h o w s k i ,  L iryka  polskie, w  n iepróżnującym  próżnowaniu  napisane  
R. P. 1674. W: P ism a w ierszem  i prozą. W ydanie K. J. T u r o w s k i e g o .  T. 1. 
K raków  1859, s. 16 n., 172 n.

49 Ibidem, s. 88—89.
50 H o r a c y ,  Oda III, 24. W: W yb ó r  poezj i , s. 129— 130. — J. K o c h a n o w ­

s k i ,  P ieśń I, 1. W: Dzieła polskie, t. 1, s. 243.



skiej: w ieś—dwór, wieś—m ia s to 51. Odpowiadają im w psalmie XIII: do­
brze nabyty  kaw ałek ziemi — źle nabyte fortuny; dziedzictwo ojcow­
skie — skupowanie m ajątków ; pokorny — jaśnie wielmożny. Jest to 
więc utożsam ienie „ziem ianina” z biblijnym  „spraw iedliw ym ”, uzasad­
niające nauczycielskie wypowiedzi podmiotu lirycznego pod adresem  
współczesnych.

Dopełnieniem  kreacji bohatera i logiczną konsekwencją dotychczaso­
wych zabiegów kom pozycyjnych jest poszukiwanie przez poetę we włas­
nym  życiorysie znaków w ybrania, szczególnej opieki Boskiej, k tó ra  po­
w inna chronić „sprawiedliwego”. Poszukiwanie to wywodzi się z prze­
konania, że człowiek otoczony jest znakam i kierow anym i do niego przez 
Opatrzność, stanowiącym i rew elację losu — sensu wiecznego, nie podle­
gającego zmianie. M ają one wyjaśnić człowiekowi znaczenie zarówno 
jego własnego życia, jak  i historii. W tej w ielkiej lekcji uczestniczy wszy­
stko: przyroda, zdarzenia, w arunki ludzkiej egzystencji, inni ludzie, 
książki i w łasne przeżycia, sen i jawa. W Lirykach  zdarzenia przypadko­
we, groźne dla poety (zranienie ręki, topienie się w rzece 52), przedstaw io­
ne są jako znaki inform ujące o woli Opatrzności, wskazujące w inę i na ­
wołujące do pokuty. W Psalmodii takie znaczenie naddane otrzym ują 
osobiste kłopoty, troski, radości, choroby.

K iedy chce Pan, znosi z bezpotom nego srom otę niepłodności: a gdy mu się  
podoba, dopuscza na w ielu  dzieci ojca sieroctwo.

Choć utrapi ekspektatyw ą długo czekanego płodu: ale litując, nagrodzi 
błogosław ieństw em , że pow iw szy syna rośm ieje się Sara w  starości.

Czego i ja doznawszy, za ten kaw ałek  pociechy dziękujęć Boże [...]. [XX  
7—9]

[...] a nie rozplecione kędziory uczyniły ze m nie Nazarejczyka.
I stąd m niem am  czasem , żem zasiągnął od Sam sona stroju albo żem tym  

znakiem  na sędźtw o ludu Bożego jest naznaczony. [X XX III 6—7].

W ersety te, jak i psalm  XXVIII, Za domowe dobrodziejstwa dzięka, 
przez wszystkich dotychczasowych kom entatorów  były odczytywane jako 
relacja autobiograficzna 53. Nie zamierzam  podważać słuszności tej in te r­
pretacji, potwierdza ją w erset „Czego i ja doznawszy [...]” . Niemniej aiu-

51 Zob. S. K o t ,  Urok w s i  i życ ia  z iemiańskiego w  poezji s taropolskiej.  W ar­
szawa 1937, s. 24—29.

52 W. K o c h o w s k i :  Postrzał w  gnieźnieńskiej p o tr zeb ie ; Dzięka powinna
P rzen a jśw ię tsze j  Pannie i Matce M aryi za w yra to w a n ie  ze z łe j  toni anno 1665. W: 
Pisma w ierszem  i prozą, t. 1, s. 92, 104— 106. Zob. też H e r  n a s ,  W espazjan  K o ­
chowski  — poeta „naznaczony”, s. 160.

53 J. C z u b e k ,  W espazjan  z  K ochow a Kochowski.  K raków  1900, s. 131. — 
K r z y ż a n o w s k i ,  kom entarz do psalm ów  X X  i X X V III, w: „Psalmodia polska” 
[...J, s. 169, 188. — H e r  n a s ,  W espazjan  K ochow sk i  — poeta „naznaczony”, s. 177, 
179.



tobiograficzność nie jes t całkowitym w yjaśnieniem . Istotniejsze, ja'k się 
wydaje, są względy „literackie”, dla których w obrazie „poety” m usiał 
się pojawić m otyw  „w ybrania” 54. Był to elem ent konieczny z punktu 
widzenia koncepcji dzieła, określenie się podm iotu lirycznego wobec 
przedm iotu wypowiedzi i woibec adresata monologu lirycznego. „Poeta” 
to  nie tylko biblijny  „spraw iedliw y” — to także psalm ista. W stosunku 
do „narodu w ybranego” i „króla” pełni on funkcję rew elatora  Boskich 
zamierzeń, nauczyciela społeczności. Spełnienie tej roli nie jest możliwe 
bez zarysowania dystansu m iędzy tym, k tó ry  wie i mówi w im ieniu Boga, 
a tym i, którzy słuchają. Znakiem  tego wyniesienia ponad innych jest 
„Nazarejczyk”, „powołany na sędźtwo”. Jest to jednocześnie dopełnienie 
stylizacji podm iotu lirycznego zgodnie z tradycją  ukształtow aną w dzie­
łach Orzechowskiego, S k a rg i55 i ich następców.

5

W momencie, w k tó rym  Kochowski przystąpił do pisania Psalmodii, 
idea „Nowego Izraela”, narodu do specjalnych poruczeń, cieszącego się 
szczególnymi względam i Boga, była już w pełni ukszta łtow ana56. Jej 
źródła tkw iły w koncepcji Opatrzności rządzącej św iatem  i w idei 
wszechwiedzy Boga, posiadającego pełną wiedzę o czasie (przeszłości, 
teraźniejszości, przyszłości), k tórą przekazał w księgach objawionych, 
ukry ł w opisanych tam  wydarzeniach, ale przez in terpretację  figuralną 
da się ona odczytać — ku nauce współczesnych. Pierw otna in terpretacja  
figuralna Starego Testam entu  była m esjańska, później dopiero pojawiła 
się możliwość odczytania figur biblijnych jako zapowiedzi w ydarzeń his­
torii św ieck ie j57. W literaturze staropolskiej w ątek narodu wybranego 
pojawia się w  XVI stuleciu i od 'początku jest wyraziście „biblijny”, tak 
w  sferze „res” jak i „verba”. S tylistyka biblijna, szczególnie ksiąg pro­
rockich, to zaakceptowany w tradycji, najbardziej stosowny sposób mó­
w ienia o historii i zadaniach narodu. W ątek ten  w  litera tu rze  XVII w. 
w ystępuje z reguły łącznie z w ątkam i sarm ackiej historii i wzorowej 
przeszłości58. „Staropolska cnota” rycerskich przodków była powodem

54 H e r n a s, W espazjan  K ochow sk i  — poeta „naznaczony”, s. 179: „Ów — w y ­
jątkow y zresztą — epizod św iadczy, jak głęboko pojm ow ał [Kochowski] paralelę 
dwu w ybranych narodów i z jak szczerym  przekonaniem  religijnym  kładł tytuł 
Psalmodia p o lska”.

55 К  o r o 1 к o, op. cit., s. 79 n.
56 T a z b i r ,  op. cit., s. 69 n.
57 P odręczna encyklopedia  biblijna,  t. 2, s. 505 (s. v. „Sens biblijny”). — K. P o ­

m i a n ,  Przeszłość jako p rzedm io t w iary .  W arszawa 1968, s. 130—135, 201—203.
58 D zieje się tak m. in. w  utw orach kreujących postać „rycerza-chrześcijanina”. 

Zob. L. S z c z e r b i c k a - S l ę k ,  W kręgu K lio  i Kalliope. Staropolska epika his to­
ryczna. W rocław 1972, s. 146 n.



upodobania, jakie Bóg powziął do narodu; przym ierze to  potw ierdzają 
fak ty  z historii, zarówno „opowiadanej” (legendarnej) jak  i „spisanej”. 
Przodkowie powołali do życia insty tucje  ustrojowe, k tó rych  wartość po­
tw ierdza nie tylko akceptacja Boga, ale też ich w yjątkow ość w ówczesnej 
Europie. D estrukcyjna działalność czasu niosącego zepsucie sprawiła, że 
współcześni odeszli daleko, od w zoru przodków, poświęcili się „zbyt­
kom ” — i Rzeczpospolita upada. Postuluje się więc powrót do „staro­
polskich cnót”. W planie Opatrzności przewidziana jest dla Polaków mi­
sja obrońców chrześcijaństwa, zapowiedziana w proroctw ie D an ie la59 
i w legendzie o tym , że Chrystus um ierając na krzyżu spoglądał „na 
A kw ilon” , przez co dawał 'poznać, iż „naród z północy” m a do spełnienia 
specjalne zadania 60.

Ten zespół poglądów wpisywano w najw ażniejsze wypowiedzi literac­
kie: w epice kształtu je on wzorce b o h a te ra 61, w satyrze jest podstaw ą 
k ry ty k i współczesności, w  publicystyce wierszowanej i prozaicznej okre­
śla zalecane wzory postępowania i pomaga form ułować ocenę aktualnych 
w ydarzeń 62.

Tem at narodu wybranego Kochowski wprowadza w  psalmie V, w y­
liczającym  „dobrodziejstwa Boskie nad Koroną Polską” . Za wzorzec po­
służył tu ta j liturgiczny psalm  LXXVII, k tó ry  opowiada historię Izraela, 
a poprzez nią w ykłada biblijną historiozofię. Kochowski pow tarza po­
czątkowe w ersety psalmu, dodając znam ienne uzupełnienia:

PSAŁTERZ PSA LM O D IA

Słuchajcie, ludu mój, zakonu mego: Słuchaj pilnie, ludu mój: i nakłoń
nakłońcie ucha sw ego ku słow om  ust ze w szytkiego serca uszu na w yrozu-
m oich. m ienie pow ieści tej.

O tworzę w  podobieństw ach usta m o- Przyw iodęć na pam ięć daw ne dni
je: będę pow iadał gadki od początku. dzieciństw a tw ego: a opow iem  ci p ierw ­

szą sczupłość, w  którejś był, z żyw ota  
m atki tw ojej w yszedszy.

59 D aniel XI, 15: „I przyjdzie król północny, i usypie w ał, i w eźm ie m iasta  
barzo obronne, a ram iona południow e n ie zniosą i pow staną w ybrani jego, aby się 
oparli, a n ie będzie s iły ”. Na ten tekst pow ołuje s i ę J .  J u r k o w s k i  w  H ym e-  
neuszu [...] D ym itra  i Lutni na w esele  [...] Z ygm un ta  III (w: U tw o ry  panegiryczne  
i sa tyryczne,  s. 215—216, 211).

60 W. K o c h o w s k i ,  Góra Ł ysa  d e p o zy tem  d rzew a  K rzy ż a  św. w  sendom ir-  
sk im  kraju  sławna [...J. W: Pism a w iers zem  i prozą, t. 1, s. 117—118. Jedną zw rotkę  
z tego tekstu (o spoglądaniu Chrystusa „na A kw ilon”) przytoczył C. K. N o r w i d  
jako m otto do W andy  (w: Pism a w szy s tk ie .  T. 4. W arszaw a 1971, s. 129). Zob. też 
K r z y ż a n o w s k i ,  przypisy w: „Psalmodia po lska” [...], s. 32, 141.

61S z c z e r b i c k a - S l ę k ,  W kręgu K lio  i Kalliope,  s. 107— 108.
62 Zob. np. J. J u r k o w s k i ,  Lech w zb u d zo n y  i lam ent jego żałosny [...]; Cho­

rągiew Wandalinowa.  W:  U tw o ry  panegiryczne i sa tyryczne.  —  Sz.  S t a r o w o l -  
s к i, Reform acja  o bycza jów  polskich. W ydanie K. J. T u r o w s k i e g o .  K raków  
1859.



Jako w ielk ieśm y rzeczy słyszeli i po- Coć m usieli ojcow ie tw oi oznajm ić
znali: i ojcow ie naszy pow iadali nam. i daw ni latopisow ie w  dziejach narodu  
[LXXVII 1—3] tw ego zostaw ili: toć i ja przypom nię,

abyś m iał co do w iadom ości podaw ać  
późnym  w nuczętom . [V 1—3]

Zwraca tu  uwagę zalecenie „wyrozum ienia” i odwołanie się do dwóch 
źródeł wiedzy poety: tradycji ustnej i „dawnych latopisów”. Jednocześnie 
określone zostaje m iejsce utw oru w tradycji jako ogniwa opowieści zna­
nej, k tó ra  m a być przekazywana „wnuczętom ”. Następnie przedstaw ia 
się historię Polski od bajecznych początków aż do współczesności jako 
„gęsta Dei per Polonos”. Podobnie jak  w  psalm ie LXXVII — nie jest to 
opowieść o w ydarzeniach, lecz ty lko  napom knienia o nich. Istotna bo­
wiem  jest n ie fabuła historyczna, lecz jej in terpretacja. Dzięki tem u za­
rysowuje się pełna ekwiwalencja obu psalmów w planie figuralnym . 
Pisze o tym  Auerbach:

w  strukturze figuralnej obu jej biegunom , zarówno figurze jak i spełnieniu, 
pozostawiony jest ich kształt konkretny, rzeczyw isty, historyczny, przez co 
struktura ta różni się od form  sym bolicznych bądź alegorycznych: Tak zatem  
figura i spełn ienie „oznaczają się” co prawda naw zajem , rów nocześnie jednak  
ich zaw artość znaczeniow a nie w yklucza bynajm niej ich rzeczyw istości; w yd a­
rzenie, które należy interpretow ać figuralnie, zachow uje swój sens dosłow ny, 
historyczny, nie przekształca się po prostu tylko w  znak, pozostaje w łaśnie w y ­
darzeniem  63.
Istotnie, dzieje Izraela n ie tracą  swej h istoryczności, w psalm ie V 

i innych na ten tem at nie są traktow ane jako alegoria — dzieje sarm ac­
kie pow tarzają ów przebieg dziejowy w nowym  cyklu historycznym .

Kochowski m iał znakomitego poprzednika w Janie Jurkow skim , k tóry  
zbudował analogiczną konstrukcję figuralną w Pieśniach m uz sarmac­
kich  (pieśń Polimnii O w innicy Pańskiej). Naw et przykłady opieki Boga 
nad Polską są identyczne (tylko Jurkow ski jest bardziej lakoniczny), 
choć Pieśni m uz  rozpoczynają w ykład od uzdrowienia „śleporoda Mieczy­
sław a”, co jest tradycyjną figurą chrztu Polski. W Chorągwi W andali- 
now ej Jurkow ski przedstaw ił inną w ersję sarm ackich początków, zgodnie 
z krytycznym  nastawieniem  wobec sz lach ty64. Obydwaj poeci wiedzę 
o bajecznych dziejach Polski czerpali głównie z Bielskiego 65, ale i w tej 
m aterii różnią się szczegółami. Podobieństwa w ujęciu tem atu  są w yni­
kiem nie wpływu, lecz korzystania z tych samych złóż tradycji oraz w y­
nikiem podobnego schem atu myślenia.

63 A u e r b a c h ,  op. cit., s. 333.
64 Zob. J u r k o w s k i ,  U tw o ry  sa tyryczn e  i panegiryczne,  s. 115— 124 (przy­

kłady opieki Boga), 298—301 (historia sarm acka od Jafeta).
65 K ochow ski korzysta z M. B i e l s k i e g o  K ronik i polskiej ,  Jurkow ski —

z Kronik i polskiej  i Kronik i w szy tk ieg o  świata.



W Psalmodii tem at narodu  w ybranego pojaw ia się ze wszystkim i ele­
m entam i składowymi: przekonaniem , że wolność polska to k lejnot od 
Boga dany w dowód miłości dla narodu (VII 13; XXXVI 3), że „zbytki” 
i poniechanie staropolskich cnót mogą doprowadzić do odm iany „praw  
i ustaw  daw nych” (XXVII 19—25), że wreszcie powołaniem narodu jest 
podeptanie „schizmatyckiej żmii i bazyliszka oryjentalnego” (XXXVI 
10). W szystkie rozw ijające ten  tem at psalm y są silnie „biblijne”. Nie 
tylko dlatego, że pow tarza w nich poeta w iele w ersetów  z psalmów 
„wzorcowych”, ale i dlatego, że w stylistyce widoczna jest dbałość o na­
sycenie wypowiedzi konstrukcjam i wyraziście ewokującym i wzorzec. 
W psalm ie V np. kolejność dynastów określana przez biblizmy: „W skrze­
sił z nasienia ich Mieczława [...]” (w. 13), „Potym  nasienie dobrego pana 
rządziło Polską do siódmego następcę [...]” (w. 35), „I ciągnęła się nie­
przerw anym  pasmem z lędźwi jego potomność [...]” (w. 26), czy porów­
nanie Korony w okresie wojen kozackich do niew iasty rodzącej: „I stękać 
poczęła stękaniem  rodzącej [~.]” (w. 41). O w ydarzeniach z przeszłości 
i aktualnych mówi poeta poprzez szczególne peryfrazy, naśladujące eni- 
gmatyczność wypowiedzi prorockiej lub wizji apokaliptycznej:

N astępuje zam orski snopek, snopek ziarna pełny: przy nadziejej, że tym  
nasieniem  niw y nasze posiane m iały przynosić plenne Polakom  żniwo.

Jakoż udała się pierw sza siejba m ęstw a Zygm untow ego: udała i potym , gdy 
pięknej sław y zielonością um ajeły Trion nasz dzieła W ładysław ow e.

A le prędko w ysie le ło  się zboże i w ykruszyło z kłosa ziarno: gdy z królew ­
skiej diadem y w ypadł kosztow ny kam ień, a potym  i sama korona z głow y na­
szej zrzucona. [V 37—39]

Wdarł się aż do serca zamorczyk: a od Hiperboru trzech liter Pan w ydarł 
nam  A ntem urał północny. [XV 5]

W przykładzie pierwszym  punk t w yjścia dla całej konstrukcji stanowi 
herbow y snopek Wazów; kosztowny kam ień — to Ukraina.

Istotną nowością w porów naniu z innym i opracowaniami tem atu  jest 
wprowadzenie koncepcji klim akterów , znanej z A nnalium  Poloniae [...], 
która, jak pisze K rzyżanow ski66, została specjalnie przystosowana do 
celów Psalmodii. W edług prac historycznych Kochowskiego lata kli- 
m akteryczne przynosiły odmianę na gorsze. W Polsce pod panowaniem 
Jana III możliwa jest zmiana na lepsze (psailm XXVII, Na rewolucyje  
państw  w  klim akterykach). W porów naniu z poprzednikam i Kochowski 
wzmacnia groźbę upadku, u pa tru jąc  jego nadciąganie nie tylko w ogólnej 
prawidłowości procesów historycznych (lata klim akteryczne), ale także

66 K r z y ż a n o w s k i ,  w stęp  i przypisy w: „Psalmodia po lska” [...], s. L X X I— 
LXXII, 187.
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w znakach pojaw iających się w przyrodzie (kometa — psalm  XXI, Przy  
pokazaniu się kom ety  albo m iotły ognistej in anno 1680).

Najbliższym  kontekstem  dla  psalmów „historycznych” są parafrazy  
psalmów zamieszczone w  Lirykach, w identyczny sposób aktualizujące 
tekst b ib lijny 67. W twórczości Kochowskiego (poza Psalmodią) i u w ięk­
szości pisarzy staropolskich Biblia jako tekst i św iat biblijny jako św iat 
wzorców pojaw iają się stale. W licznych utw orach możemy odnaleźć spo­
radyczne stylizacje, cy ta ty  z Pisma św., analogie do wydarzeń i powo­
ływanie się na bohaterów  biblijnych. W w ielu u tw orach Kochowski 
wypowiada to  samo przekonanie o szczególnej opiece Boga nad  Polską 68, 
tak  że możemy uznać Psalmodię za podsumowanie całej twórczości po­
ety. Liczne związki łączą też Psalmodię z publicystyką polityczną i po­
ezją patriotyczną okresu, szczególnie z lam entem  69. Jak  się wydaje, p rze­
waga psalmów sapiencjalnych (w Biblii w yjaśniają one zasady przym ierza 
z Bogiem) jest w utworze Kochowskiego uzasadniona szczególnym ty ­
pem parenezy, w ystępującej najwyraziściej w psalm ach, k tórych tem atem  
jest „naród”. Tak np. psalm y VI, VII, X, XI, XVIII, XIX, XXIX dotyczą 
postawy człowieka w życiu społecznym, form ułują zalecenie i naganę, 
z k tórych  w yłania się wzór postępowania pożytecznego dla zbiorowości, 
ponieważ zgodnego z nakazam i Boga. Ten w łaśnie wzorzec parenetyczny 
w ykazuje w ielkie podobieństwo do lite ra tu ry  politycznej w jej różnych 
odmianach. Kochowski podejm uje typowe dla niej tem aty: zgoda na 
elekcjach, sejmowanie, sprawiedliwość w obrębie państw a, destrukcyjna 
rola dysydentów . Nie ma też nic innego do powiedzenia niż jego liczni po­
przednicy. Jako nowość czytelnik odbiera tylko włączenie tradycyjnych  
poglądów przedstaw ionych w  tradycyjnych obrazach do system u histo­
riozoficznego całkowicie wyeksplikowanego. W takim  układzie postulaty  
w ypow iadane w ielokrotnie pod adresem  w arstw y  szlacheckiej stają  się 
w arunkam i koniecznymi dla zachowania przym ierza z Bogiem „Nowego 
Izraela”. Kochowski staw ia więc znak równości między obowiązkiem, 
patriotycznym  a religijnym  — ta  jedność wzmacnia siłę nakazu.

67 W. K o c h o w s k i :  P ieśń  albo psalm 81. O w ojn ie  szw edzk ie j ,  prze łożony  
r. 1655; Psalm  79. K u  teraźn ie jsze j  im prezie  w o jn y  tureck ie j  aplikow any.  W: Pisma  
w ierszem  i prozą,  t. 1, s. 37, 290.

68 Zob. np. W. K o c h o w s k i :  Pierw sza  i ostatnia ucieczka Kor. Pol. do N aj­
św ię tsze j  Panny M a ry i ; O obrazie p łaczą cym -, Paraenesis do K oron y  Polskiej.  W: 
Pism a w ierszem  i prozą,  t. 1, s. 91, 115, 219.

69 K r z y ż a n o w s k i  (w stęp w: „Psalmodia po lska” [...], s. L X X —L X X I) w ska­
zuje na zw iązek psalm ów  X IV  i XV z broszurą Sz. S t a r o w o l s k i e g o  Lam ent  
utrapionej m atk i,  K orony  P olskiej [...] (ok. 1650). Jak sądzę, n ie jest to zw iązek g e ­
netyczny, tzn. lam ent Starow olskiego nie służył za wzór dla Psalmodii.  Podobień­
stw o m iędzy tym i tekstam i w ynika stąd, że obaj autorzy pow tarzają obiegow e po­
glądy i typow e konstrukcje lam entow e.



Związki z lam entem  polegają nie ty lko  na bliskości idei, ale także na 
pew nych analogiach konstrukcyjnych. Typowa dla tego gatunku  kon­
strukcja  prozopopeiczna, m otyw ująca posłużenie się techniką monologu 
w ypow iedzianego70, nakłada się w Psalmodii na techniki monologowe 
Psałterza. Na wzór lam entów Kochowski wprowadza Koronę Polską 
jako podm iot zw racający się do narodu, króla, Boga (IX (cz. 2), XIV, 
XXXVI). Z lam entów  także przechodzi do Psalmodii k ilkakro tn ie powtó­
rzony koncept polegający na przedstaw ieniu stanu państw a poprzez stan, 
w jakim  znajduje się orzeł (znak herbowy): „orzeł w ypierzony” (zob. np. 
XXX 13) symbolizuje Koronę odartą z dawnej świetności, osłabłą 
i „chorą” 71. Z publicystyki antytureekiej przejm uje Kochowski dw a 
typow e obrazy: „ognia u sąsiada” (V 46) 72 i „bestyi gwiazdy z. nieba 
zm ykającej” (XV 8, XXII 7 )73. Pierw szy z nich wprowadza jako prze­
strogę przykład Węgier poddanych panow aniu tureckiem u, drugi jest 
obrazem  samych Turków. W yobrażenie „bestyi”, pierw otnie nawiązujące 
do gigantomachii, w ujęciu Kochowskiego bliższe jest apokaliptycznej 
bestii.

6

Koncepcja narodu w ybranego do zwalczania nieprzyjaciół Boga (po­
gan, heretyków , schizmatyków) wymagała, jako logicznego dopełnienia, 
nowego bohatera: tego, k tóry  będzie instrum entem  Boga, przez którego 
w ypełni się „w różka”. Wzorzec takiego bohatera wprowadził do poezji 
polskiej Szarzyński — był to B a to ry 74. Rozpoznanie w ybrańca stało się 
możliwe dzięki zasługom, jakie położył on kiedyś w obronie w iary; na­
grodą 'było wprowadzenie go na tron  polski, gdzie czekały na niego zada­
nia specjalne. Tych bohaterów -w ybrańców  poszukiwano na ogół w do­
mach królewskich. Wróżbę spełnienia wielkiej m isji wiązał Jurkow ski 
z osobą królewicza W ładysława 75. Dembołęcki natom iast kreow ał lisow- 
czyków, z racji ich w alk z protestantam i, na „M achabejczyków Nowego

70 S. N i e z n a n o w s k i ,  „Skarga K orony  Polskiej” W espazjana Kochowskiego.  
W zbiorze: K ultura  i l i teratura da w n e j  Polski. W arszawa 1968, s. 275—279.

71 Zob. np. W. S. C h r o ś c i ń s k i ,  Oda Polonica [...]. W: Cz. H e r n a s, Proza  
sow izrza lska  epoki saskiej.  W zbiorze: Ze studiów  nad literaturą staropolską.  W ro­
cław  1957, s. 355—356. — D. R u d n i c k i ,  Lam ent strapionej Polski. W: Glos w o l ­
n y  w  w iązan ej  m ow ie  [...], s. 144.

72 N o w a k - D ł u ż e w s k i ,  op. cit., s. 237, 253.
73 J u r k o w s k i  w  Chorągwi W andalinow ej  (s. 305) przedstaw ia Turków jako  

smoka pożerającego A ndrom edę (Węgry). Inne przykłady — zob. N o w a k - D ł u ­
ż e w s k i ,  op. cit., s. 251.

74S z c z e r b i c k a - Ś l ę k ,  W kręgu K lio  i Kall iope, s. 170.
75 Zob. dedykację Chorągwi W andalinow ej (s. 297).



Zakonu” 76 — ale n ik t m u nie uwierzył, zbyt silna była w k ra ju  pamięć 
ich rabunków . Natom iast Jan  III znakomicie odpowiadał postulow anem u 
wzorcowi bohatera. Zasługi w  walkach z poganami, znak szczególny łaski 
Boga: w ybranie królem  spomiędzy równych, głosami wolnego narodu 77, 
wreszcie odsiecz wiedeńska — spełnienie biblijnej „figury”. Aż do Psal­
modii każdy kolejny „w ybraniec” m iał dopełnić swego posłannictw a 
w przyszłości. Ta realizacja w idziana była przez pisarzy w ogólnych zary­
sach: jako zwycięstwo krzyża nad  półksiężycem, zwycięstwo „króla z pół­
nocy nad królem  z południa”, rozkw it w innicy Pańskiej na gruzach tu ­
reckiej potęgi. Kochowski zaś opisuje rzeczywistą kam panię wojenną, 
k tórą uznał za „spełnienie”, stąd też otrzym ujem y idealne przedstaw ie­
nie zdeptania „bazyliszka oryjentalnego”, tak  przekształcające rzeczy­
wistość, aby dawała niczym nie zamącony obraz ostatecznego zwycięstwa.

Postać Sobieskiego form ow ana jest zgodnie z koncepcją biblijnego 
„króla”, Dawida lub  Salomona, k tórych tradyc ja  czyni bohateram i psal­
mów, nie tylko ich twórcam i. Jego rysy  ograniczają się do ogólnikowej 
charakterystyki „króla spraw iedliw ego” oraz do określenia celu, dla któ­
rego go Bóg powołał: „aby nadem dloną dźwigał Sarm acyją” (XXVII 27), 
„aby upadłe dźwigał chrześcijaństw o” (XXII 5). B rak w Psalmodii od­
wołań do innych poza biblijnym i bohaterów  chrześcijańskich, k tórych  
wzorce kształtow ały postać bohatera w  Pieśniach W iednia  78. Zauważam y 
natom iast uderzającą zgodność z zaleceniami Sarbiewskiego (por. wyżej): 
działania Boga 'pokazywane są jako pomocne bohaterowi, więcej — Bóg 
działa poprzez bohatera:

Uczy bow iem  Pan ręce pom azańca sw ego na w ojnę i On sam  za niego w o ­
jując, pysznego tłum i Sennacheryba. [X XX VI 11]

Cudowność czynów bohatera w ynika z działania Boga — w ten  sposób 
m otywowane są liczne ańiplifikaeje opowieści o kam panii w iedeńskiej. 
Am plifikacje te  gromadzą się nie tylko w  przedstaw ieniach czynów, ale 
także w  opisie stron  w ojujących:

Tam się przypatrzysz upstrzonym  nam iotom , daleko rozw leczonym : które 
nie tylko stolicę cesarską W iedeń, a le  i północnych rzek księżnę, D unaj, sze­
roko otaczają.

Ono jako ognie gęsto się po przestronnych majdanach błyszczą: m nóstw em  
sw oim  przeciw iając się liczbie gw iazd na firm am encie.

76 W. D e m b o ł ę c k i ,  Przew agi e learów  polskich [...]. Poznań 1623, s. 6.
77 W drugiej połow ie X VII w. osoba „króla z krw i sw ojej” (tj. polsk iej) jest 

w ażnym  elem entem  składow ym  koncepcji narodu w ybranego. Por. inne w yp ow ie­
dzi K ochow skiego na ten tem at, do których odsyła K r z y ż a n o w s k i  (w stęp  w: 
„Psalmodia polska” [...], s. LXVII—LXIX), a także przedm ow ę W. P o t o c k i e g o  
do W ojny chocimskiej  (W arszawa 1880, s. 48, 52).

78 S z c z e r b i c k a - S l ę k ,  W kręgu K lio  i Kalliope,  s. 65— 66.



Jako grzm i ziem ia i po bliskich lasach echo się rozlega: od huku n ie­
znośnego dział, do m iasta zdesperow anego bijących. [XXIII 4—6]

Rzuć w zrokiem , ile można, na niebotyczne drzew am i okryte skały: z których  
w ielk im  pędem  w ylatują  m ężni orłow ie na w yb aw ien ie twoje.

Już już Kara M ustafa, lib ickiego lw a sczenie, zajrzaw szy krzyża, trwożyć  
sobą poczyna: i ono Lucyperowej pełne pychy serce zbierać każe namioty. 
[XXIV 6—7].

Sposób obrazow ania zbliża się w tych  fragm entach do tradycyjnych 
s tru k tu r  poezji epickiej. Patos oraz wyolbrzym ienie w ydarzeń i zjawisk, 
uzyskane m. in. przez porównania i nagrom adzenie epitetów, przysłaniają 
jedno wym iarów ość postaci działających. Patetyczność relacji w ynika nie 
tylko z przedstaw ienia cudownych działań bohatera i Boga, także z w y­
zyskania możliwości w ynikających z opisu natury . Kochowski przed­
staw iając w yjście wojsk polskich z W ęgier naw iązuje do biblijnego psal­
m u CXIII:

PSA ŁTE R Z  PSA L M O D IA

Morze ujźrzało i uciekło: Jordan Morze Czarne, ze zw ycięstw em  po­
w rócił sie  nazad. w racających widząc, zaburzyło się: a

Dunaj jako szalony siedm ią gąb wpadał 
do Euksynu gw ałtow nie.

Góry skakały jako barani: a pagórki P rzyległe góry z n iezw ykłej uczyn-
jako jagnięta. ności skakały radosne: a pagórki Wino­

gradów jako jagnięta młode.
Cóż ci sie stało, morze, żeś uciekło, Cóż ci to, morze, że się tak n iezw y-

i tobie, Jordanie, żeś sie nazad w rócił?  kle burzysz? I tobie co, Dunaju: że tym
zapędem z łożysk tw oich uciekasz?

Góry, w yskoczyłyście jako barani? Czemu skaczecie, góry, z radością:
a pagórki jako jagnięta? [CXIII 3—6] i w y, pagórki, jako jagnięta m łode?

[X XXII 3—5, 7]

Dalszy ciąg psalm u XXXII to  opis powrotu tryum fatora. Scenerię tego 
„ tryum fu” przygotow ał Bóg — według wzorów antycznych. Tatry-A lpy 
to most, po k tórym  przechodzi zwycięzca, ’w zimie zielenieją na nich 
drzewa, aby uwić wieniec chwały, K rępak układa się w piram idę — 
pom nik sław y „niezwyciężonego m onarchy”. Cytow any wyżej „opis dzia­
łań n a tu ry ” ew okuje b ib lijny  tekst przez, dw ukrotne powtórzenie egzo­
tycznego obrazu skaczących gór. M anifestuje się tu  znam ienna dla fikcji 
lirycznej cudowność i niezwykłość. Jednocześnie jest to  laudacyjna od­
miana toposu „przyzywania n a tu ry ” 79. Podobnie druga część psalm u — 
budowanie pom nika — jest bardzo popularnym  w poezji i wymowie 
późnobarokowej toposem pochwalnym  80.

79 C u r t i u s ,  Topika,  s. 247—248.
89 W tw órczości K ochow skiego w ystępuje on w  odm ianie „nagrobkowej”- 

i „tryum falnej” — zob. N agrobek m ężn ym  żołnierzom na batow skich  polach zg i -
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Problem  rozpoznawalności stylu biblijnego, a w ięc także wpisania 
w  utw ór horyzontu oczekiwań czytelnika, w  Psalmodii kształtuje się 
nieco odm iennie niż w  stylizacjach z początku wieku. W momencie, kiedy 
stosowność biblijnego stylu dla utworów polityczno-patriotycznych dopie­
ro się ustalała, konieczne było w yraziste wskazanie na wzorzec dla peł­
nej czytelniczej konkretyzacji „dwugłosowości” tekstu. Kochowski re ­
zygnuje z niektórych sygnałów ustalonych w tam tym  okresie, zastępuje 
je innym i — jest to znak przysw ojenia czytelniczego pierwszych prób, 
ich spontanicznego sukcesu.

Najbardziej rzucającym i się w oczy sygnałam i stylizacji ewokującym i 
biblijność są: ty tu ł zbioru Psalmodia polska, odsyłający zarówno do b i­
blijnego wzorca (Psałterz, psalm), jak  też inform ujący o nowej in te rp re­
tacji historycznej, oraz łacińskie przytoczenia inicjalne. Jak  wynika z li­
terackiej p rak tyki staropolszczyzny, takie przytoczenie w ersetu konotuje 
parafrazę psalm u. K onstrukcje początków są w Psalmodii wielostopniowe. 
Każdy utw ór wchodzący do zbioru otrzym uje ty tu ł „psalm ” (określenie 
gatunkow e) i num er kolejny, po nim  następuje przytoczenie łacińskiego 
ineipitu  psalm u (sygnał parafrazy), ty tu ł (określający k ierunek dokony­
w anych w tekście parafrazow anym  zmian, nowe sform ułowanie tem atu) 
i wreszcie — zawsze w erset pierwszy, a często i dalsze pow tarzają po­
czątek psalm u Dawidowego, najczęściej w  przekładzie W ujka, czasem 
w przekładzie w łasnym  poety. Tak m anifestacyjne wprowadzenie „dru­
giego głosu” zwalnia poetę od zastosowania sygnału stylizacji utrw alonego 
w  tradycji, jakim  były  przytoczenia m arg inalne81. W obrębie tekstu  
psalm u Kochowski przejaw ia daleko idącą samodzielność. W ersety 
wzorca (poza przytoczeniem  początkowym) mogą się więcej n ie pojawić, 
a psalm  Dawidowy stanowi jedynie model konstrukcyjny. W psalm ach 
historycznych naśladow aniu konstrukcji towarzyszą łatwo rozpoznawalne 
przytoczenia w ybranych wersetów , sygnalizujące ekwiwalencję wzorca 
i stylizacji w planie figuralnym  (psalmy V, VI, XI i inne).

S tarannie przestrzegana przez Kochowskiego reguła początków su­
geruje, że wzorcem  stylizacji jest Psałterz. Obserwacja w ew nątrzteksto- 
wych przytoczeń i aluzji doprowadza do wniosku, że wzorzec trak tow any 
jest ogólniej (Pismo §w.), i to odróżnia Psalmodię od staropolskich pa ra ­
fraz Psałterza. Pojaw iają się nie ty lko  przytoczenia z innych psalmów, 
ale także z ksiąg prorockich i historycznych oraz — szczególnie liczne —

n ionym  [...]; Mauzoleum M. H. K o ryb u to w i  W iśniowieckiem u; P owitanie w je żd ż a ­
jącego N ajjaśniejszego Jana K azim ierza  (w: Pism a w ierszem  i prozą, t. 1, s. 34—35, 
44—46, 27—28).

81 E u s t a c h i e w i c z ,  op. cit., s. 90.



z Ewangelii. Zasadą regulującą ich wprowadzanie jest w yrazista „bibli j- 
ność” :

W przypadku Ewangelii decyduje, jak się wydaje, funkcja „nauczy­
cielska”. Nie są to w zasadzie przytoczenia, ty lko  aluzje przyw ołujące 
ewangeliczne przypowieści (pasterz i owczarnia: II 16, VI 9 i w iele in­
nych — por. Jan  X, 1— 16; woda żywa: II 9 — por. Jan  I, 13— 14), a więc 
znaki odsyłające do całego kom pleksu nakazów m oralnych przekazyw a­
nych w tekstach chrześcijańskich. Ten sposób „użytkow ania” biblijnej 
przypowieści funkcjonuje podobnie jak figura retoryczna zwana podobień­
stw em  82 i zawsze zawiera elem ent ukrytego porównania, w yrażający się 
w podwójnym  znaczeniu.

Z obserw acji tekstu  w ynika, że w Psalmodii zachowywana jest także 
w yrazista reguła zakończeń. Są one zdecydowanie odmienne od spotyka­
nych w  tekście biblijnym  (w Psałterzu  takiej reguły  nie da się uchwycić, 
choć — sporadycznie — w ystępuje rodzaj kompozycji ram owej, tj. koń­
cowe powtórzenie w ersetu  inicjalnego). W Psalmodii jest to  z zasady 
zakończenie m odlitewne: „Chwała ojcu i synowi [...]” (z w yjątkiem  psal­
mu I). Taka budowa zakończeń w skazuje na rozum ienie Psałterza  jako 
księgi m odlitewnej, wobec tego akcentowanie modlitewności jest sposo­
bem odwołania się do zinterpretow anego już wzorca.

D rugim  w  kolejności co do siły ewokacyjnej zabiegiem stylizatorskim  
(po regule  początków) jest w Psalmodii werset. Jednocześnie jest to isto t­
na nowość w  obrębie staropolskich stylizacji biblijnych. Przekłady Pisma 
św. oczywiście zachowywały podział na w ersety i ich specyficzną budo­
wę, natom iast przekłady poetyckie Psałterza  (parafrazy), z w yjątkiem  
Rejowskiej, rezygnowały z egzotycznej form y w ersetu na rzecz wiersza 
i strofy. Kochowski natom iast pokusił się o naśladowanie biblijnego stylu 
w  zakresie nie tylko obrazowania, ale także konstrukcji wypowiedzi.

Jak  wiadomo, jedynym  „zabiegiem poetyckim ” w Psałterzu  jest bu­
dowanie paralelizm u członów 83. Bibliści w yróżniają następujące typy  pa- 
ralelizm u: synonimiczny, antytetyczny, syntetyczny i złożony. Człony w er-

82 S a r b i e w s k i ,  W y k ła d y  poetyk i ,  s. 199—201.
83 Podręczna encyklopedia  biblijna, t. 2, s. 292—293 (s.v. „Poezja hebrajska”): 

„równoległość członów polega rzeczyw iście na tym , że każdy w iersz składa się 
z dwóch lub w ięcej części, tzw. stychów , z których druga uw ydatnia m yśl p ierw ­
szej przez pow tórzenie albo w yjaśnia przez przeciw staw ienie, lub rozwija przez 
dodanie”. Zob. też J. K l e i n e r ,  Mickiewicz.  T. 2, cz. 2. Lublin 1948, s. 64 n. — 
K u b a c k i ,  op. cit., s. 258—274.

PSA ŁT E R Z PSA L M O D IA

Bo i wróbl nalazł sobie dom ek [...]. 
[L X X X III 4]

Z ust niem ów iątek i ssących uczy­
niłeś doskonałą chw ałę [...]. [VIII 3]

Oto który w róblika na dachu sa ­
dzasz [...]. [IV 11]

Który z ust niem ów iątek  i ssących  
zgotow ał sobie chw ałę [...]. [XX 3]



setu  najczęściej łączone są współrzędnie spójnikiem  „a” lub „i” , ich 
paralelizm  zaś podkreślany bywa (nieregularnie) przez ten  sam porządek 
elem entów  zdania. Typowym przykładem  może być taki w erset: „W iel- 
możność świątobliwości twej opowiadać będą: a dziwne spraw y tw e w y­
sławiać będą” (CXLIV 5). Jest to wypowiedzenie złożone z dwóch zdań 
względem siebie współrzędnych, połączonych spójnikiem  ,,a”, w yrażają­
cych tę samą m yśl — razem  więc tw orzą paralelizm  synonim iczny. Po­
rządek elem entów składowych obu zdań jest identyczny. Często dwa 
zdania złożone współrzędnie tworzące w erset dzielą się jeszcze paralotnie 
na zdania składowe: „Zabłyśnij błyskawicą, a rozproszysz je: w ypuść 
strzały twoje, a  zatrwożysz je” (CXLIII 6). Niekiedy w erset jest jednym  
rozbudowanym  zdaniem, w  k tó rym  paralelizm  tw orzą grupy podmiotu 
(dwa podmioty) — wspólne orzeczenie w ystępuje w tedy na końcu, np. 
„Głowa oblężenia ich i praca warg ich okry je  je ” (CXXXIX 10). Do rzad ­
szych należą takie w ersety, w których człony paralelne (lub ty lko jeden 
z nich) rozbudowane są w  zdania złożone podrzędnie: „Zastawia sidła, 
aby uchwycił ubogiego: aby połapił ubogiego, gdy go przyciągnie” (IX 
(cz. 2) 9). P rzy  złożeniach podrzędnych najczęściej wskaźnikam i zespo­
lenia są „aby”, „gdy” . W przekładzie W ujka dwudzielność w ersetu pod­
kreślona jest często przez postawienie dw ukropka. Tę osobliwość in te r­
punkcji naśladuje Kochowski.

W skutek paralelizm  u budowy pojedyncze w ersety  spraw iają w rażenie 
konstrukcji zam kniętych i słabo wiążących się między sobą. Nawiązania 
międzyzdaniowe typu: „et cum ”, „qui cum ”, „tunc”, uchodzące za specy­
ficzną cechę stylu biblijnego 84, znam ienne są raczej dla ksiąg historycz­
nych i Ewangelii niż dla Psałterza. W tym  ostatnim  częste „i” lub „a” 
inicjalne wiąże w ersety w  sposób luźny, um ożliw iający niekiedy ich za­
m ianę lub usunięcie jednego z dwóch członów.

Poszczególne psalm y najczęściej budow ane są jako monologi w ypo­
wiedziane: psalm ista zwraca się do Boga lub do innych ludzi z w ezw a­
niem, skargą, zaleceniem. Jak  się w ydaje, z takiej konstrukcji monologu 
wynika uderzająca cecha stylistyczna Psałterza : rozpoczynanie w ersetu 
od wołacza („Panie”) lub  rozkaźnika („Postaw ”, „Nie nachylaj”, „Strzeż 
m ię”). W ysunięcie na początek bezpośredniego zw rotu do „ ty”, uobecnie­
nie drugiej osoby, stw arza szczególne, a tak  charakterystyczne dla psalm u 
napięcie emocjonalne m iędzy podm iotem  wypowiedzi a jej adresatem .

Charakterystyczna dla Psałterza  jest tendencja do wysuw ania grupy 
werbalnej (często zresztą rozpoczynanej od spójnika) na początek w erse-

84 A. W i e r z b i c k a  (S ys tem  sk lad n iow o -s ty l is tyczn y  prozy  polskiego rene­
sansu. (W spółwyd. z: W. G ó r n y ,  Składnia  przy toczen ia  w  ję zyk u  po lsk im }. W ar­
szaw a 1966, s. 224) w skazuje, że ten typ pow iązań charakterystyczny jest przede 
w szystk im  dla Nowego T estam entu .  Częste w  W ulgacie „et cu m ” — „stanowi w ierne  
odzw ierciedlenie stylu  greckiego oryginału”.



tu. Pojaw ianie się zaś grup nom inalnych na czele w ersetu obserwujem y 
zwykle w przypadku ich szczególnej ważności z punk tu  widzenia przeka­
zyw anych treści.

W ielokrotnie akcentowano w  nauce odmienność wzorca stylistycznego 
Biblii względem prozy, regulowanej norm am i antycznej retoryki. Budowa 
w ersetu, oparta na parataktycznym  łączeniu członów paralelnyćh, z czę­
stym  w ysuw aniem  grupy w erbalnej na początek, jest d iam etralnie różna 
od opisanych przez Annę W ierzbicką s truk tu r stylistycznych retorycznej 
polszczyzny XVI w ieku 85. Model skonstruow any przez W ierzbicką mamy 
praw o przenieść na wiek XVII, ponieważ prozę tego okresu kształtu ją 
w  zasadzie te same wzorce. Z różnic zasadniczych wymienić można: hi- 
potaktyezność składni, tendencję do umieszczania grupy nom inalnej (pod­
miot) na początku, grupy w erbalnej (wspólne orzeczenie zdań składowych) 
na końcu, silne wiązanie zdań sygnałam i konotacji obligatorycznej 86. 
W ersety Psalmodii kształtow ane były przez obydwie te sprzeczne ten ­
dencje.

P rzy  porównywaniu Psałterza i Psalmodii pierwszą rzucającą się 
w  oczy cechą tekstu  Kochowskiego jest większa pojem ność wersetu. 
Często składa się on z więcej niż czterech zdań, nierzadko złożonych 
podrzędnie; bliższy jest w tedy okresowi retorycznem u niż psalmicznemu 
wersetowi.

N ie zuboży jałm użna, bo kto ją daje, bogatszym ; nie schudzi, bo m iłosier­
nego tuczy, nie w yniszczy, bo i owszem  napełnia dającego szpiklerze. [XIX 12]

Zwiększenie pojemności w ersetu  nie zawsze wiąże się z pomnożeniem 
liczby zdań składowych — częściej naw et polega na zwiększaniu liczby 
składników zdania. Rozbudowywanie części składowych w ynika z ten ­
dencji do amplififcacji stylistycznej, uwznioślenia prostego tekstu  b iblij­
nego, k tó ry  w nowej w ersji „obrasta” przym iotnikam i i dodatkowym i
określeniami, zgodnie z gustem  barokowym.

P SA ŁT E R Z  P S A L M O D IA \

Jedni w  w oziech, a drudzy w  ko- N iechajże tedy jedni w  ciężkich ar-
niech: ale m y im ienia Pana, Boga na- matą wozach, drudzy w  m nóstw ie b y- 
szego, w zyw ać będziem y. [XIX 8] strych koni ufają: król zaś nasz w  im ię-

niu Boskim  dokazować będzie. [XXIII 
12]

Niech zatraci Pan w szelk ie usta A le niechaj zatraci Pan w szelk ie
zdradliw e i język hardzie m ów iący, usta zdradliwe: a język nadarem no im ię
[XI 14] Boskie biorący niechaj do podniebienia

przyschnie krzyw oprzysięzcy. [XVIII 11]

85 W i e r z b i c k a  (op. cit.) udowadnia na podstaw ie licznych analiz dom inu­
jącą rolę wzorca sk ładniow o-stylistycznego antycznej prozy retorycznej.

86 Zob. W i e r z b i c k a ,  op. cit., zw łaszcza rozdz. Zagadnienie hipo taksy  oraz. 
Okres retoryczny.



Przytoczyliśm y dw a spośród licznych możliwych przykładów. W ynika 
z nich, że uzupełnienia nie m ają wyłącznie charakteru  ornam entacyjnego 
(»wypełnienie” prostego schem atu ozdobnikami), ale w yraźnie łączą się 
z przesunięciem znaczenia, są dopowiedzeniem tekstu  biblijnego. W przy­
kładzie pierwszym  Kochowski pod ogólnikowe biblijne „m y” podsta­
wia osobę króla, precyzuje więc znaczenie zgodnie z kontekstem  b ib lij­
nym, ale także zgodnie z przedm iotem  własnej wypowiedzi. Tej operacji 
dokonuje poeta wszędzie tam , gdzie buduje ekwiwalencję Psałterza i Psal­
modii w planie figuralnym  — a więc w  wypowiedziach o narodzie w y­
branym  i k ró lu  (przemieszczenie historyczne). Przesunięcie znaczenia 
w przykładzie drugim  mieści się w obrębie operacji nazwanej wyżej 
„przemieszczeniem teologicznym”. Ogólna treść wypowiedzi biblijnej za­
wężona została do „krzyw oprzysięzcy” i wyraźnie nacechowana m orali­
styką religijną.

Dopowiedzenia tekstu  biblijnego, będące jednocześnie am plifikacjam i 
stylistycznym i, pełnią rozm aite funkcje. W ymieńmy trzy  przykłady. 
Pierwszy z nich m ożna uznać za am plifikację sensu stricto, jest to „do­
powiedzenie w zm acniające”. Przykład drugi reprezentu je  te przypadki, 
kiedy tekst b ib lijny  jest enigm atyczny i wym aga in terpretacji, a więc 
„dopowiedzenia in terpretu jącego”. Trzeci zaś — to „dopowiedzenie ale- 
goryzujące”.

P S A Ł T E R Z  P S A L M O D IA

[...] nakłoń ucha tw ego ku prośbie [...] nakłoń łaskaw y ucha ku proś-
mojej. [LXXXVII 3] bie żebraka. [XVII 2]

[...] w argi zdradliw e w  sercu i sercu [...] przez wargi zdradliw e dw ojakim
m ów ili. [XI 3] sercem  m ówią. [XVIII 2]

I będzie jako drzewo, które w sadzo- I będzie w ierny katolik  jako drze-
ne jest nad ściekaniem  wód, które owoc w o wsadzone nad praw ej nauki w oda-
swój da czasu sw ego. mi: które mając potrzebną w ilgotność

prawdy, da owoc czasu swego.
A liście jego n ie opadnie: i w szyt- Ani liśc ie  dobrych uczynków  jego

ko, cokolw iek  czynić będzie, posczęści nie opadnie: ani frukty statecznej w iary  
sie. [I 3—4] nie sczerw ieją. [VI 4—5]

Kochowski przekształca biblijne porównanie w alegorię, posługując 
się charakterystycznym i zestawieniami rzeczownika konkretnego z ab­
strakcyjnym  87, wzm acniającym i „biblijność” wypowiedzi.

Zwiększanie pojem ności w ersetu  przez „dopowiadanie” daje się 
uchwycić nie ty lko  w tych  przypadkach, kiedy poeta nawiązuje bezpo­

87 W Biblii  zestaw ienia  takie często pełnią funkcję m etafory. Zob. Z i o m e k ,  
w stęp  w: K o c h a n o w s k i ,  P sałterz  D aw idów ,  s. CXII n. — M. R. M a y e -  
n o w a ,  P rob lem a tyk a  s ty lis tyczn a  staropolszczyzny.  W arszawa 1953. (M aszynopis 
pow ielony. „M ateriały D yskusyjne Sesji N aukow ej Odrodzenia”.)



średnio do Psałterza . Można ten  proces obserwować także w konstruk­
cjach analogicznych, w k tórych liczba określeń rzeczownika i czasownika 
w skazuje na  tendencję do retorycznego kształtow ania tekstu: „I zakończy 
żywot na w orkach swych mizernie: a zbiory jego draganiśka podłe i in ­
sza kuchenna gawiedź rozszarpie” (XIX 18). W ersety Psalrrwdii w ykazują 
więc większą złożoność (więcej składników) i silniejsze niż w Biblii na­
w iązania w ew nętrzne i zewnętrzne. W obrębie w ersetu często pojaw ia 
się konotacja obligatoryczna: ,,U kogo serce do litości nad ubogim  tw ar­
de: te n  niech się nie spodziewa m iłosierdzia z nieba, którego um ykał 
bliźniem u na  ziemi” (XIX 17). Częściej także niż w Biblii zdania łączone 
są podrzędnie i ta  hipotaktyczność składni znowu bliższa jest wypowiedzi 
kształtow anej retorycznie niż stylowi biblijnem u (zob. XIX 13, 14, i wiele 
innych).

Silniejsze niż w Psałterzu  nawiązania m iędzywersetowe (zaczynanie 
w ersetu od „bo”, „który”, „kiedy” itp.) wskazują na  tendencję do dziele­
nia wypowiedzi na zdania, zapisywane oddzielnie w celu upodobnienia 
jej do 'przekazu biblijnego:

Dla nędze utrapionych i dla w zdychania ubogich: teraz pow stanę, m ów i
Pan.

Którem u niech będzie cześć i chw ała ,[...]. [XVIII 13— 14]

Podobnym  zabiegiem posłuży się później Mickiewicz w Księgach na­
rodu i pielgrzym stw a polskiego, dzieląc okres na zdania składowe, aby 
zatrzeć jego w ew nętrzne zw iązk i88.

Kochowski z upodobaniem posługuje się dwiema figuram i re to ry ­
cznymi, bardzo popularnym i zarówno w  prozie, jak  i w  poezji barokowej, 
anaforą i antytezą. Obydwie budowane są na różnych poziomach wypo­
wiedzi — anafora może łączyć kilka wersetów inicjalnym  'powtórzeniem 
tego sam ego wyrazu: „Więcej w tobie wygody [...]” , „Więcej w tobie 
nadzieje [...]” , „Więcej w tobie dostatków [...]” (XVI 7, 8, 9); może też 
budową w ersetu  rządzić konstrukcja anaforyczna: „Szukam  patrona — 
nie masz? Przyczynnych listów nie przyjm ują, korupcyj nie biorą; dyla- 
cyjej nie dadzą, apelacyjej nie pozwolą, ewazyja nie pójdzie” (XVII 18). 
P rzykłady anafory znajdziem y także w W ujkowym przekładzie Psałterza, 
„odpodobnienie” polega więc nie na jej zastosowaniu, lecz na konden­
sacji.

O wiele szerszy zakres m ają konstrukcje antytetyczne. Kompozycja 
zbioru opiera się na przeciwstawieniach: lud  Boży — poganie, spraw ie­
dliwi — grzeszni; przeciwstawienie jest także zasadą kom pozycyjną wielu 
psalmów (np. w psalmie III, przeciw staw ienie wielkości Boga znikomości

88 Z. S t e f a n o w s k a ,  Historia i p ro fecja. S tud iu m  o „Księgach narodu i p ie l­
g rzym s tw a  polskiego” A d am a  Mickiewicza.  W arszawa 1962, s. 144— 145.



człowieka); w obrębie jednego w ersetu wreszcie, w ystępują licznie zesta­
wienia an ty tetyczne (np. I 11, 13, 16). To zamiłowanie do s tru k tu r prze­
ciwstawnych wywodzi się nie ty lko  z azjańskiej odmiany retoryki an ­
tycznej 89, w ynika ono także z barokowej koncepcji świata pełnego d ra ­
m atycznych sprzeczności oraz koncepcji jednostki ludzkiej niespokojnej, 
rozdwojonej w ew nętrznie. Tylko Bóg jednoczy w  sobie sprzeczności i dla­
tego właśnie jest punktem  stałym  w wiecznie poruszającym  się wszech- 
świecie.

W stylizacjach dawniejszych, np. u Skargi, operacją „upodobniającą” 
było naśladowanie charakterystycznego biblijnego polisyndetyzm u. Skar­
ga zresztą łączył tendencje stylistyki biblijnej z norm am i retorycznym i, 
tzn. spójnikowe wyliczenia (biblijność) tw orzyły  układy trójkow e (norma 
retoryczna), zbudowane na zasadzie ścisłego p a ra le lizm u 90. Kochowski 
o wiele częściej tw orzy układy  asyndetyczne, trójkowe, paralelne, zgodnie 
z norm am i retorycznym i, uprzyw ilejow anym i w stylistyce barokow ej: 
„Setne lata  sobie zamierzamy, w inszuje drużyna, obiecują pochlebcy: 
niechaj że lada gorączki upał przypadnie, aż on kw iat schnie, w iędnieje, 
niszczeje” (XVII 9). Mniej liczne są naśladow ania biblijnego polisynde­
tyzm u: „Pokornych zaś wspomoże P an  i w yrw ie od złośników, i zbawi 
[...]” (XIII 20).

Również i budow a początków wersetów  poddana jest w Psalmodii 
sprzecznym tendencjom . Mimo zachowania ogólnego podobieństwa kon­
strukcyjnego całości psalm u — z reguły jest to  monolog wypowiedziany 
z w yrazistym  zwrotem  do drugiej osoby — charakterystyczne dla Psał­
terza umieszczanie wołacza lub rozkaźnika na 'początku w ersetu wystę­
puje w Psalmodii o w iele rzadziej. Nie da się jednak zaobserwować w y­
razistej przew agi grup  nom inalnych na początku wersetu.

Z przytoczonych powyżej przykładów  można odczytać nie tylko 
sprzeczne tendencje stylistyczne, ale i obraz pewnego kom prom isu po­
m iędzy nimi, jaki się zarysow ał w tekście Psalmodii. Retoryczne norm y 
kształtujące wypowiedź należy uznać za sprzeczne z wzorami biblijnym i, 
„odpodobniające”. Cechami „upodobniającym i” są: charakterystyczna 
dwudzielność w ersetu  i paralelizm  eżłonów. Ani dwudzielność, ani para- 
lelizm nie stanowią cechy wszystkich w ersetów  Psalmodii, ale jest ich 
dostatecznie wiele, aby ujaw niła się w yrazista tendencja stylizatorska. 
W przypadku w ersetów  lub półwersetów „dopowiedzianych” ich dopeł­
nienie nie burzy  paralelnego układu. Kochowski w  swoich konstrukcjach 
oryginalnych najczęściej posługuje się paralelizm em  syntetycznym  lub 
synonimicznym. Ten ostatni, przez tw orzenie swoistych układów tautolo- 
gicznych, bardzo wyraziście m anifestu je „biblijność”.

89 W i e r z b i c k a ,  op. cit., s. 108—109.
90 Zob. ib idem ,  s. 124— 126.



Dwudzielność w ersetu  jest sposobem m arkow ania paralelizm u tam, 
gdzie go nie ma. Najciekawsze są te właśnie konstrukcje sztuczne, w któ­
rych dwudzielność nie w ynika z budowy zdań, lecz jest „naddana” z w y­
raźnym  celem stylizatorskim :

I tak, którzy na ziem i zw ycięstw a dopiąć nie um ieli: dopieroż po Dunaju  
m okrym  gościńcem  uchodząc, zdrow ia zachow ać nie mogli.

N adchodzą już po herapie w ojska cesarskie: w inszują zw ycięzcy nabytego  
lauru, lecz nie m niej sobie pożytecznej bez prace i uszczerbku w iktoryjej. 
[XXXI 12, 15]

Dwudzielność przytoczonych w ersetów  jest w yraźnie sztuczna, suge­
row ana przez położenie dw ukropka, a treść obu niejasno w yodrębnionych 
części jest raczej aluzją do paralelizm u, niż paralelizm  ten  tworzy.

Rozpatryw aliśm y dotąd s tru k tu ry  stylistyczne Psalmodii jako dwugłos 
stylów: biblijnego oraz retorycznego, opartego na wzorach antycznych. 
P rzyjrzym y się teraz konstrukcjom  uznaw anym  za „biblijne” i pow ta­
rzanym  w „retorycznym ” nurcie naw iązań do Pisma św. Oprócz omawia­
nych już tak ich  struk tu r, jak cytat, aluzja, kalka frazeologiczna, w arto 
poświęcić jeszcze słów kilka m etaforze i porównaniu.

W XVII w ieku weszły na stałe do języka poetyckiego specyficznie 
biblijne konstrukcje, pełniące funkcję m etafory, a polegające na zesta­
wieniu rzeczownika konkretnego z abstrakcyjnym . U podstaw  takiej 
s tru k tu ry  m etaforycznej tkw i wyrozumowana analogia — poszczególne 
człony zestawienia to  symbole pewnych cech lub zjawisk, przy czym na 
ogół kojarzone są bez troski o stworzenie obrazu 91. W początkach w. XVII 
(njp. u Jurkow skiego)92 były to konstrukcje silnie ew okujące wzorzec 
dzięki swej egzotyczności. Jak  się wydaje, w ykazują one pew ne podo­
bieństwo do barokowego „concetto” i tym  można tłum aczyć ich rozpo­
wszechnienie w poezji w. XVII, a więc także autom atyzację i osłabienie 
siły ewokacyjnej. W Psalmodii podobnych konstrukcji jest m niej, niż- 
byśrny oczekiwali; niektóre z nich są powtórzeniam i biblijnych w yrażeń 
u tartych  („naczynie niepraw ości”, „pochodnia gniew u”). Naprawdę piękna 
i przez swą obrazowość odm ienna jest „siermięga człowieczeństwa”, którą 
Chrystus „wziął na siebie” (XXXV 23). W koncepcji sty lu  biblijnego, 
jaką można odczytać z Psalmodii, ważniejsze od m etafory  jest porówna­
nie, w yraźniej w skazujące na wzorzec. Kochowski starannie dobiera te 
zjawiska i rzeczy, do których najczęściej porównuje Biblia i k tóre

91 M a y e n o w a ,  loc. cit.
92 W Pieśniach m u z  sarmackich,  szczególnie w  p ieśni Terpsychore (U tw o ry  

panegiryczne i sa tyryczne,  s. 96 n.). Zob. też E u s t a c h i e w i c z ,  op. cit., s. 104—  
105.



w związku z tym  w licznych in terpretacjach otrzym ały dodatkowe, n ie­
jako symboliczne znaczenie (wicher, ogień, lew, traw a  itp.):

N iech dom jego jako źdźbło od ognia spłonie: a zbiory, jako tłustość roz­
topiona w  kagankach, zniszczeje. [XVIII 12]

I byłem  [...] jako bydlę jakie, żujące traw ę [...]. [IV 4]

Ze stylizacyjną funkcją porównania wiąże się tendencja do budowania 
ciągów obrazowych, w ykazujących pewne podobieństwo z biblijnym  „si­
m ile”. Podstaw ą takiej konstrukcji, organizującej kom pozycyjnie większe 
odcinki tekstu, jest ukry te  porównanie, oparte na wyrozum ow anej ana­
logii, próba obrazowego ujęcia pewnej praw dy abstrakcyjnej. Do nich 
należy przedstaw ienie jałm użny jako źródła, k tóre nigdy nie w ysycha 
(XIX), i nieskończonej dobroci Boga jako morza, dzielącego się na rzeki, 
z k tórych „m ierny strum yczek” otrzym ał poeta (IV).

Jak  staraliśm y się wykazać, Kochowski powtórzył wszystkie odzie­
dziczone po poprzednikach sposoby im itacji stylu biblijnego. Wzbogacił 
je o nowość bardzo isto tną — naśladowanie wersetowej, opartej na para- 
lelizmie, form y poetyckiej Psałterza. Jest więc Psalmodia polska  podsu­
m owaniem  twórczości W espazjana Kochowskiego nie tylko z racji m iej­
sca, jakie zajm uje w chronologicznym porządku jego utworów. Zbiegają 
się w niej wszystkie 'podstawowe w ątki i tu  otrzym ują kształt na jpeł­
niejszy, najdojrzalszy. Jednocześnie Psalmodia stanow i podsum owanie 
możliwości ideowych i artystycznych, jakie wnosiła do lite ra tu ry  staro­
polskiej stylizacja biblijna. W tym  sensie utw ór Kochowskiego jest zam ­
knięciem  tego zespołu możliwości, jego wyczerpaniem. W XVIII wieku 
pojaw ią się jeszcze próby k o n ty n u ac ji93, ale będą one powielały daw ne 
schem aty. Dopiero poprzez wprowadzenie m esjańskiego m otyw u ofiary 
odnowi się zespół idei związanych z „narodem  w ybranym ”, dzięki czemu 
stylizacja biblijna jako sposób mówienia o porządku historii wejdzie 
z 'powrotem do wielkiej literatury .

93 Przede w szystkim  w  lam entach patriotycznych, w prow adzających m otyw  
opieki Opatrzności nad P olską i odw ołujących się do b iblijnych obrazów w  opisie 
klęsk. Zob. P. B u c h w a l d - P e l c o w a ,  S atyra  czasów saskich. W rocław  1969, 
rozdz. „Łzam i by  pisać p o tr zeba”.


